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Gallup o polityce 
brytyjskiej wobec Rodezji 

Dziennik „Daily Mail” opu­
blikował wyniki przeprowadzo 
nych ostatnio badań Instytutu 
Gallupa na temat oceny poli­
tyki rządu brytyjskiego w sto 
sunku do Rodezji. Badania wy 
kazały duże zróżnicowanie po­
glądów społeczeństwa na tę 
sprawę.

46 proc, uczestników ankie­
ty wyraziło niezadowolenie ze 
sposobu postępowania rządu 
wobec sytuacji w Rodezji. 43 
proc, uznało, że postępowanie 
to jest właściwe, a 11 proc, nie 
miało opinii w tej sprawie.

57 proc, zapytywanych uwa 
ża, że Smith nie miał racji, od 
rzucając propozycje Wilsona, 
28 proc, przyznaje słuszność 
Smithowi, a 15 proc, nie wyra 
ża swojego zdania.

Sankcje przymusowe, o za­
stosowanie których W. Bryta­
nia zwróciła się do ONZ. są ak 
ceptowane przez 51 proc, uczę 
stników ankiety, a 40 proc, wy 
raża się o nich bez aprobaty.

PAP

18 rocznicą zjednoczenia

Opozycja przeciwko 
referendum w Hiszpanii

W środę o godz. 9 rano roz­
poczęło się w całej Hiszpanii 
referendum, w którym prawie 
20 min. Hiszpanów ma wypo­
wiedzieć się za lub przeciw re­
formie konstytucyjnej. Lokale 
wyborcze czynne były do go­
dziny 19.

Projekt reformy konstytu- 
cyjnęj, opracowanej przez 
Franco i przyjętej przez kor- 
tezy 22 listopada, przewiduje 
szereg zmian, z których naj­
ważniejszymi są, rozdzielenie 
funkcji szefa państwa i pre­
miera, pewna demokratyzacja 
ciała ustawodawczego oraz za­
sada wolności religijnej.

Wszystkie działające w Hisz­
panii organizacje opozycyjne 
— legalne i nielegalne — od 
chrześcijańskiej demokracji do 
socjalistów i komunistów, za­
powiedziały bojkot referen­
dum. (PAP)

Choroba
Louis Saillanta

Jak donosi agencja MTI, sekre­
tarz generalny Światowej Federa- 
°ji Związków Zawodowych, Louis 
Saillant, zasłabł w środę, wygła­
szając uzupełnienie do swego pi- 
semnego sprawozdania na konfe- 
rehcji, poświęconej problemom 
rozwoju międzynarodowych kon- 
taktów handlowych i gospodar­
czych. Obrady na kilka godzin 
przerwano. Zdaniem lekarzy, cho- 
roba Louis Saillanta związana jest 
z zaburzeniami ciśnienia krwi.

PAP

Premier Pompidou 
przyjął Willy Brandta 
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Rozpoczęła się sesja Rady NATO
Powołanie Komitetu d/s planów obronnych

W stolicy Francji rozpoczęła się w środę 14 bm. sesja Rady 
Ministerialnej NATO organu politycznego Paktu Północno- 
Atlantyckiego. We wtorek 13 bm. toczyły się już pierwsze 
rozmowy dyplomatyczne.
Amerykański sekretarz sta­

nu Dean Rusk spotkał się w 
Paryżu natychmiast po przy­
byciu z Azji południowo-

Dzisiaj mija osiemnaście lał od 
historycznej chwili powstania 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — na Kongresie Zje­
dnoczeniowym PPR 3 PPS, który 
w grudniu 1948 roku odbył się 
w gmachu Politechniki Warszaw­
skiej Na zdjęciu: ogólny widok 
wiecu przed gmachem Politech­
niki Warszawskiej na zakończe­
nie Kongresu Zjednoczeniowe­
go. Na stronie 3 drukujemy ar­
tykuł na temat Kongresu Zjedno­
czeniowego pł. „Punkt zwrotny"

Fot — CAF

Poważne ostrzeżenie dla kierowrów

Seria tragicznych katastrof drogowych
W środę rano na trasie Bydgoszcz — Koronowo, w miej­

scowości Stopka zderzyło się aż 6 pojazdów —- trzy autobu­
sy, 2 samochody ciężarowe marki „Star-25” i 1 samochód 
marki „Warszawa” — sanitarka Pogotowia Ratunkowego z 
Koronowa. W wyniku masowego zderzenia ok. 60 osób zos­
tało rannych, w tym 1 osoba ciężko. 39 osób doznało lżej­
szych obrażeń.

15 karetek Pogotowia Ratunko­
wego przewiozło do bydgoskich 
szpitali 40 rannych. Większość z 
nich — po udzieleniu pierwszej 
pomocy udała się do domu.

Przyczyną wypadku była goło- 
ledź oraz niespotykana od lat 
mgła, która bardzo ograniczyła 
widoczność.

Tego dnia zanotowano w woj. 
bydgoskim kilkanaście wypadków 
drogowych spowodowanych goło­
ledzią.

14 bm. w Lubniu, za Myśleni­
cami, na trasie Kraków — Zako­
pane wydarzyła się tragiczna ka­
tastrofa autobusowa w której zgi­
nęło 7 osób, zaś 25 odniosło cięż­
kie obrażenia i rany (w tym » 
dzieci). Ofiarami katastrofy są 
aktorzy i pracownicy krakowskie­
go teatru „Rozmaitości”, którzy 
udawali się na występ z „Placów­
ką” Prusa do Zakopanego, oraz 
dzieci Sanatorium Przeciwgruźli­
czego w Zakopanem.

W wyniku zderzenia, autobusu 
marki „San”, który przy wyprze­
dzaniu, na zakręcie, samochodu 
ciężarowego z dekoracjami tea­
tralnymi wpadł na nadjeżdżający 
z przeciwnej strony autobus sana­
torium dziecięcego w Zakopanem, 
śmierć na miejscu ponieśli: Da­
nuta Lipińska, Jan Zieliński, Jó-

- Zgon
Stanisława Mikofaiczyka
We wtorek 13 grudnia zmarł 

w Waszyngtonie w wieku Go 
lat Stanisław Mikołajczyk, by 
ły prezes Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego. (PAP) 

wschodniej z sekretarzem ge­
neralnym NATO M. Brosio, 
następnie z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Couve de Murville’em oraz 
szefami MSZ Włoch A. Fanfa- 
nim, Holandii — J. Lunsem i 
in. W godzinach wieczornych 
Rusk podczas „obiadu czte­
rech” omawiał problem nie­
miecki ze swoimi partnerami 
z W. Brytanii, NRF i Francji.

Jednym z głównych proble­
mów obecnej sesji NATO, ma­
ją być stosunki Wschód—Za­
chód, a ponadto sytuacja 
w Pakcie Północnoatlantyckim 
po wystąpieniu Francji z or­
ganizacji wojskowej NATO.

Jednym z novum tej sesji 
jest powołanie do życia insty­
tucji noszącej nazwę „Komi­
tetu do spraw planów obron­
nych”. Francja, która wystę­
puje przeciwko jakiejkolwiek 
integracji wojskowej krajów 
NATO oświadczyła, że nie 
weźmie udziału w pracach te­
go nowego organu. Na porząd­
ku dziennym obrad tego ka­
dłubowego komitetu znajdują 
się następujące sprawy:

1. sprawozdanie „specjalnej ko­
misji” ministrów obrony poszcze­
gólnych krajów NATO (zajmuje 
się ona m. in. kwestią 7 tys. tak­
tycznych rakiet amerykańskich z 
głowicami jądrowymi znajdujący­
mi się na kontynencie europej­
skim),

2. plany dotyczące konwencjo­
nalnych sił zbrojnych NATO,

3. propozycja amerykańska do­
tycząca wystrzelenia na orbitę 
okołoziemską satelity dla utrzy­
mania łączności między krajami
NATO. (PAP) 

zef Barański, Adam Fiut, Marian 
Bryks oraz obaj kierowcy auto­
busów: Marian Ostarz i Mieczys­
ław Top a.

Spośród 25 rannych, przywie­
zionych natychmiast do Szpitala 
Powiatowego w Myślenicach, wie­
lu znajduje się w stanie bardzo 
ciężkin'

Jak poinformowała w godzinach 
wieczornych Komenda Wojewódz 
ka MO w Krakowie, zmarła ósma 
ofiara katastrofy: Kazimiera Lu- 
tówna z teatru „Rozmaitości”.

IPOGOOA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie duże z lo 
kalnymi większymi przejaśnienia­
mi. Miejscami, zwłaszcza w zachód 
niej części kraju, opady, głównie 
w postaci śniegu lub śniegu z 
deszczem. Lokalne mgły.

Święta
Teatr, film i rozrywkę zapowia­

da telewizja na święta. W sobotę 
‘>4 bm. na małym ekranie zoba­
czymy „estradę literacką” „od 
Ostrowi świeci gwiazda” przygo­
towaną przez Ernesta Brylla w 
reżyserii Wojciecha Siemiona; po­
nadto pokazane zostaną trzy fil­
my.

W pierwszy dzień Świąt 25 bm. 
telewizja nada kilka filmów, m. 
in. szwedzki „Wielka przygoda”.

W poniedziałek 26 bm., teletur­
niej „Napoleon 1 jego marszał­
kowie” z udziałem Gustawa Ho­
loubka, Wiesława Michnikowskie-

• Amerykanie ponownie zbombardowali Hanoi
• Partyzanci ostrzelali zbiorniki z paliwem
• Turcja nie wyśle swych wojsk do Wietnamu Płd.

Jak donosi korespondent TASS, amerykańskie samoloty 
ponownie wtargnęły w środę do obszaru powietrznego Ha­
noi, stolicy DRW. Podobnie jak we wtorek, zbombardowały 
one prawy i lewy brzeg Rzeki Czerwonej i rejon mostu wią 
żącego Hanoi z przedmieściem Gia Lam. Nalot rozpoczął się 
dokładnie o godz. 15. Powietrzni piraci napotkali zmasowany 
ogień przeciwlotniczy.
10 pocisków moździerzo­

wych wystrzelonych przez żoł 
nierzy Frontu Wyzwolenia, spo 
wodowało w nący z wtorku na 
środę gigantyczny pożar zbiór 
ników z paliwem należących 
do administracji prowincji 
Quang Tin i usytuowanych w 
odległości 560 km na północny 
wschód od Sajgonu. Łącznie 
spłonęło 266 tys. litrów benzy

Zakończenie doświadczeń 
radzieckich z rakietami
Jak podała wczoraj rano a- 

gencja TASS, Związek Radzie 
cki pomyślnie zakończył doś­
wiadczenia z rakietami nośny­
mi wystrzeliwanymi w kierun 
ku Oceanu Spokojnego. W 
związku z tym począwszy od 
dnia 14 grudnia br. mogą na 
zastrzeżony obszar wpływać 
statki i przelatywać nad nim 
samoloty. (PAP)

Koniynuacja dyskusji „Młodzi na rozstając!/*

Spotkanie kierownictwa kuratorium 
z dziennikarzami „Głosu"

Z inicjatywy wielkopolskich władz oświatowych odbyło 
się wczoraj spotkanie kierownictwa Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego z kuratorem Janem Stoińskim na 
czele i przedstawicieli redakcji „Głosu”. Spotkanie to zostało 
zorganizowane w związku z toczącą się na łamach naszego 
pisma dyskusją pn. „Młodzi ną rozstajach”.
Dziennikarze z „Głosu Wiel­

kopolskiego” przedstawili kie­
rownictwu Kuratorium genezę 
j dotychczasowy przebieg kam 
panii prasowej, dotyczącej 
źródeł demoralizacji części 
dzieci i młodzieży. Reprezen­
tanci władz oświatowych, wy­
kazując duże zainteresowanie 
naszą dyskusją, mówili o przy­
czynach zła oraz informowali 
o trudnościach, piętrzących się 
przed szkolnictwem i podję­
tych — bądź podejmowanych 
— środkach zaradczych. Kura­
torium opracowuje założenia 
systemu wychowawczego, któ­
ry będzie precyzował szereg 
zadań dla szkół oraz inspekto­
ratów i wydziałów oświaty. 
Podczas prac w tym zakresie 
mają być uwzględnione rów­
nież nięktóre postulaty, zgło­
szone przez uczestników dy­
skusji „Młodzi na rozstajach”. 
Dyskusję postanowiono kon­
tynuować, kładąc nacisk na 
poszukiwanie metod przeciw­
działania wykolejaniu się czę­
ści młodzieży, (y)

Polski elektrowóz 
na licencji angielskiej

Hale montażowe wrocław­
skiego Pafawagu opuściła trze 
cia i ostatnia z serii próbnej 
nowa lokomotywa elektryczna 
zbudowana wg licencji angiel­
skiej. Nowa lokomotywa osią­
ga szybkość do 125 kilometrów 
na godzinę i przystosowana 
jest do prowadzenia pociągów 
zarówno osobowych jak i to­
warowych. (PAP)

w TV
go, Kazimierza, Rudzkiego, Woj­
ciecha Siemiona, Barbary Ryl­
skiej, Beaty Tyszkiewicz oraz ko­
media Fredry „Nocleg w Apeni­
nach”. Nadany zostanie również 
fabularny film angielski „Milio­
ner bez grosza” (w roli głównej 
Gregory Peck). Tego samego dnia 
w „Studio 63” obejrzymy „Pana 
Tadeusza” Mickiewicza (powtórze- 
nie) w reżyserii i adaptacji Ada­
ma Hanuszkiewicza. Na drugi 
dzień świąt telewizja katowicka 
zapowiada też program rozrywko­
wy „Czarne na białym” według 
scenariusza i w reżyserii Beaty 
Artemskiej. (PAP) 

ny, ropy naftowej i innych pa 
liw. Jedna osoba zginęła i jed 
na odniosła rany.

Mniej więcej w tym samym 
czasie, w odległości 5 km od 
miejsca’ pożaru, inna jednost­
ka sił patriotycznych zaatako­
wała grupę wojsk rządowych 
ochraniających most Ba Du. 
Jeden żołnierz reżimowy po­
niósł śmierć, jeden został ran 
ny, a 8 uznano za zaginionych.

Turcja odmówiła spełnienia pro 
śby Stanów Zjednoczonych w spra 
wie wysłania swych wojsk do 
Wietnamu Południowego — dono­
si korespondent Agencji Reutera 
z Ankary. Z tego rodzaju prośbą 
USA zwróciły się niedawno do 
Turcji, jako do jednego ze swoich 
sojuszników z NATO.

Informując o odmowie rządu tu 
reckiego rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych oznajmił: 
„nie może być nawet mowy, aby- 
śmy wysłali wojska do Wietna­
mu”. Polityka rządu Turcji — po-

Moyers ustępuje
Bill Moyers, sekretarz pra­

sowy prezydenta Johnsona i 
jeden z jego czołowych dorad­
ców politycznych, oświadczył 
w środę, że podaje się do dy­
misji i podejmuje pracę jako 
wydawca dziennika „News- 
day” w Nowym Jorku.

Moyers zaprzeczył wiado­
mościom, iż rezygnuje z pracy 
w Białym Domu, ponieważ 
jest niezadowolony z miano­
wania Walta Rostowa dorad­
cą prezydenta w sprawach po­
lityki zagranicznej i bezpie­
czeństwa.

Następcą Moyersa będzie od 
31 stycznia 39-letni G. Chri­
stian. (PAP)

Redukcje w zakładach 
samochodowych USA 
Koncerny Forda i „Amery- 

can Motors” zakomunikowały 
w środę, iż zaczęły zwalniać 
robotników w swych zakła­
dach samochodowych, ponie­
waż zapasy niesprzedanych 
samochodów są zbyt wielkie. 
Dwa inne koncerny samocho­
dowe, „General Motors” i 
„Chrysler”, już wcześniej ogło 
siły, iż zmniejszą produkcję.

________ PAP

J. Kennedy przeciwko 
książce Manchestera 
Książka Williama Manchestera 

„Śmierć prezydenta” jeszcze przed 
ukazaniem się na półkach księgar 
skich wzbudza coraz większą sen­
sację w Stanach Zjednoczonych. 
Jak już informowaliśmy, książka 
ta poświęcona jest zabójstwu Joh­
na Kennedy’ego w Dallas. Man­
chester napisał ją na prośbę rodzi 
ny Kennedy, która zwróciła się do 
niego, aby przedstawił autoryta­
tywną wersję wydarzeń związa­
nych z zabójstwem prezydenta 
Kennedyego w Dallas w 1963.

Agencja Reutera informuje 14 
bm., że wdowa po Johnie Kenne- 
dym, Jacąueline Kennedy oznaj­
miła nieoczekiwanie, iż zamierza 
podjąć akcję prawną w sprawie 
książki Manchestera. Prasa ame­
rykańska doniosła niedawno, że 
pani Kennedy wyraża ubolewanie 
z powodu umieszczenia w książce 
jej pewnych osobistych zwierzeń 
dotyczących życia w Białym Do­
mu oraz zabójstwa Johna Kenne­
dyego w Dallas. (PAP) 

wiedział on zmierza do znalezie­
nia pokojowego rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego. (PAP)

Polski film 
o walczącym Wietnamie 
Dzisiaj na ekran kina „Aktu­

alności” w Warszawie wcho­
dzi polski film dokumentalny, 
nakręcony przez ekipę na­
szych dokumentalistów w 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu. Realizatorami fil­
mu pt. „Uwaga, uwaga nad­
chodzi” są Helena Lemańska, 
Władysław Forbert i Sławo­
mir Sławkowski. Komentarz 
opracował Karol Małcużyński.

Jest to reportaż o walce na>- 
rodu wietnamskiego z lotni­
czą potęgą USA. (PAP)

Dzisiaj - sesja 
Rady Najwyższej ZSRR

Korespondent PAP. red. Pi-: 
lewski donosi: w czwartek, tj. 
15 bm. na Kremlu w Moskwie 
rozpoczyna obrady II sesja Ra 
dy Najwyższej ZSRR siódmej 
kadencji.

Kolejna sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR będzie poświęcona 
przede wszystkim przedyskuto 
waniu i zaaprobowaniu pań­
stwowego planu rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR na 
1967 rok oraz budżetu państwo 
wego ZSRR na 1967 r. Obie 
izby zatwierdzą także szereg 
dekretów wydanych przez 
Prezydium Rady Najwyższej’ 
ZSRR. W okresie od ostatniej 
sesji, która odbyła się w sierp 
niu br. podczas obrad znajdą 
również odzwierciedlenie o- 
statnie wydarzenia na arenie 
międzynarodowej.

Projekt planu i budżetu na 
rok 1967 opracowano pod ką­
tem widzenia dalszego wzro­
stu potencjału gospodarczego 
i mocy obronnej Kraju Rad 
oraz podniesienia dobrobytu 
narodu. (PAP).

^Wysokie odznaczenie 
dla L. Stokowskiego

W siedzibie polskiej delegacji 
przy ONZ w Nowym Jorku odby­
ła się 13 bm. uroczystość udeko­
rowania Leopolda Stokowskiego, 
światowej sławy dyrygenta po­
chodzenia polskiego, Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Rada Państwa PRL przyznała to 
odznaczenie za wybitne zasługi 
położone przez Leopolda Stokow­
skiego w propagowaniu muzyki 
polskiej na świecie. (PAP)
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Spotkanie
FPK — Federacja

Spotkanie między delegacją fe­
deracji lewicy demokratycznej i 
socjalistycznej, a delegacją partii 
komunistycznej jest czołowym te­
matem, któremu artykuły wstęp­
ne poświęca zarówno „Humanite”, 
jak i „La Nation”, „Le Figaro” i 
„Aurorę”. Opinie o wynikach tego 
pierwszego od wielu lat ofibjalne 
go kontaktu między dwoma naj­
większymi formacjami lewicy, wy 
snuwa się z faktu, że dyskusja bę 
dzie kontynuowana, co jest uważa 
ne za objaw pozytywny.

Tankowiec — gigant
Największy w świecie tankowiec 

„Idemitsu-Maru”, o wyporności 210 
tys. ton, wyruszył w pierwszy 
rejs. W Kuwejcie, dokąd zawijać 
będzie regularnie, tankowiec za- 
bierze 245 milionów litrów ropy 
naftowej.

Snór o naftą 
Syria - IPC

Syria jest przygotowana na 
wszelkie ewentualności w wypad­
ku, gdyby Wielka Brytania chcia- 
ła nadać aspekt polityczny pro- 
biemom, które stoją między nami 
a Iraq Petroleum Company — 
oświadczył minister spraw zagra­
nicznych Syrii, Ibrahim Machus.

PAP



„Sprawa koreańska" w Komitecie Politycznym ONZ W Radzie Bezpieczeństwa

| Wystąpienie ambasadora B. Tomorowicza |

Komitet Polityczny XXI sesji Zgromadzenia Ogólnego przy­
stąpił obecnie do dyskusji nad tzw. sprawą koreańską. Jak 
wiadomo, USA i inne kraje zachodnie sprzeciwiły się za­
proszeniu delegacji KRL-D do uczestniczenia w obradach.

India za użyciem 
siły wobec Rodezji

Na wtorkowym popołudniowym

Krajowa narada SITR-u

Nad intensyfikacją produkcji zbóż

We wtorek w dyskusji za­
brał głos stały przedstawiciel 
PRL w ONZ amb. Bohdan To- 
morowicz, który stwierdził m. 
in. że wysuwane przez nie­
które delegacje sprzeciwy wo­
bec zaproszenia delegacji 
KRL-D nie znajdują żadnego 
uzasadnienia politycznego ani 
logicznego. W ub. roku pod­
czas dyskusji nad tą sprawą

37 tyóiąeij, km
Dwa zdjęcia z serii wykonanej 
11 bm. przez amerykańskiego sa 
felitę meteorologicznego uno­
szącego się nad Pacyfikiem na 
wysokości 37 tys. km licząc od 
równika. Lewe zdjęcie zostało 
wykonane o godz. 18.36 czasu 
Greenwich, a prawe o godz. 
22.44 tego samego czasu. Na le­
wym zdjęciu z prawej strony wy 
raźny zarys obu Ameryk — Pół­

nocnej i Południowej.
CAF — Telefoto

Komitet Polityczny musiał wy­
słuchać przedstawiciela Korei 
południowej, podczas gdy pró­
ba zaproszenia przedstawicieli 
KRL-D została storpedowana 
przy pomocy tricków natury 
proceduralnej. Nie można do­
puszczać do powtórzenia się 
tej sytuacji i na bież, sesji. By­
łoby to sprzeczne z duchem 
Karty NZ i z ustaloną prak­
tyką ONZ.

KRL-D — podkreślił amb. 
Tomorowicz — jest ważnym 
krajem azjatyckim, utrzymu­
jącym stosunki dyplomatyczne 
i handlowe ze znaczną liczbą 
krajów Europy i Azji, krajem 
głęboko szanowanym za swe 
osiągnięcia w odbudowie zni­
szczeń wojennych i w rozwo­
ju gospodarki.

Celem naszej debaty — kon­
tynuował mówca — jest wnie­
sienie wkładu do zjednoczenia 
Korei. Zdajemy sobie jednak 
sprawę, że jest to wewnętrz­
na sprawa, która może być 
rozstrzygnięta tylko przez na­
ród koreański, zarówno na po­
łudniu jak i na północy. Jak

można dokonać choćby naj­
mniejszego postępu w tym kie­
runku, jeśli zaprasza się tylko 
jedną stronę, a drugą pozba­
wia się nawet prawa przedsta­
wienia swych poglądów?

Przedstawiciel PRL pod­
kreślił, że delegacja polska 
apeluje do Komitetu, aby od­
rzucił on negatywne stanowi­
sko przeciwników zaproszenia 
delegacji KRL-D i wystosował 
do KRL-D zaproszenie nieob- 
warowane żadnymi warunka­
mi. (PAP)

Przy ęcie 
rezolucji antykolonialnei 
Po kilkudniowej debacie Zgro­

madzenie Ogólne XXI sesji NZ 
przyjęło rezolucję w sprawie 
walki z kolonializmem.

Potwierdza ona stanowczo de­
klarację antykolonialną XV sesji 
i wskazuje, że w ciągu sześciu lat, 
jakie minęły od przyjęcia dekla­
racji, kolonializm nadal utrzy­
muje się na wielu obszarach glo­
bu.

posiedzeniu 
debatującej 
przemawiali 
i Zambii.

Rady Bezpieczeństwa 
nad sprawą Rodezji 
przedstawiciele Indii 
Przedstawiciel Indii

Parthasarathi wyraził przekona­
nie, że użycie siły jest jedyną sku 
teczną metodą likwidowania rasi­
stowskiego reżimu Smitha. Jed­
nakże rząd W. Brytanii nie chce 
zastosować siły i ogranicza się do 
zadawania „ciosów” miękkimi 
dziecięcymi rękawiczkami bokser­
skimi.

Minister spraw zagranicznych 
Zambii, S. Kapwepwe udzielił od­
powiedzi ministrowi spraw zagra-
nicznych W. 
stwierdzając,

Brytanii Brownowi,
że rozmowach

gibraltarskich rząd brytyjski wy­
raził zgodę na zaprzedanie intere­
sów afrykańskiej ludności Zim­
babwe. Kapwepwe oświadczył, że 
premier W. Brytanii, Wilson, za­
pewnił go osobiście, iż embargo 
na ropę naftową będzie kluczem 
do sankcji przeciwko Rodezji. Jed 
nakże „klucza” tego brak w bry­
tyjskim projekcie rezolucji, będą­
cym swego rodzaju zasłoną dym­
ną. Ograniczone kroki, propono­
wane przez delegację brytyjską
doprowadzą ostatecznie jedynie

Z inicjatywy i na zaproszenie Zarządu Głównego Stówa, 
rzyszenia Inżynierów i Techników Rolnictwa przybyli wczo­
raj do Poznania specjaliści w dziedzinie produkcji roślinnej 
z całego kraju, by wymienić poglądy i przedyskutować za­
gadnienie intensyfikacji produkcji zbóż.
Taki cel narady sprecyzo­

wał w przemówieniu wstęp­
nym wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN — inż. Wacław

Wywiad marszałka 
Koniewa w telewizji NRD

Z okazji 25-rocznicy zwycię 
skiej bitwy pod Moskwą mar 
szałek Związku Radzieckiego 
I. S. Koniew wskazał w wy­
wiadzie telewizji NRD we wto 
rek wieczór, na niebezpieczeń 
stwo neonazizmu w Niemczech 
zachodnich. Podkreślił, on, że 
za wszystkimi oświadczeniami 
bońskimi kryje się tylko je­
den jedyny cel: „przygotowa­
nie odwetu, rewizja istnieją-
cych granic, które zostały usta

do tego, że reżim Smitha zyska I lone W Układzie Poczdam- 
na czasie. (PAP) 1 skim”. (PAP)

Echa deklaracji rządowej Kiesingera

Waligóra i on również objął 
przewodnictwo dwudniowych 
obrad.

O drogach wiodących do 
zwiększenia wydajności zbóż 
o czynnikach warunkujących 
ten wzrost oraz kierunkach 
prac hodowlanych w zakresie 
wyprodukowania nowych, bar 
dziej intensywnych odmian — 
mówili kolejno w pierwszym 
dniu obrad: dr Karol Gawłow­
ski, docent dr Marek Rusz­
kowski i mgr Tadeusz Wolski. 
Ostatni referent nakreślił 
szczegółowo stan postępu i za­
awansowania prac naukowo- 
badawczych nad bardziej wy­
dajnymi odmianami żyta, m. 
in. sztywnosłomego, które w 
dobie mechanizacji prac żniw­
nych będzie jak najbardziej 
przydatne w naszych warun­
kach glebowo-klimatycznych.

Dziś, w drugim dniu obrad, 
uczestnicy narady wysłuchają 
dwóch referatów na temat per 
spektyw zwiększenia produk­
cji jęczmienia i chemicznej 
walki z chwastami w zbożach.

(kj)

| Niejasny obraz sytuacji politycznej |

Akcja kontroli społecznej

W sklepach braki 
a towary zalegają hurtownie

W środę odbyło się w CRZZ posiedzenie centralnego zes­
połu koordynacyjnego kontroli społecznej, poświęcone omó-
wieniu wyników kontroli w 
łania na rok przyszły.
W III kwartale kontrolerzy 

społeczni odwiedzili blisko 20 
tys. placówek handlowych i 
usługowych.

Kontrola społeczna dotyczy­
ła m. in. zaopatrzenia rynku

III kwartale br. i planu dzia-

w różnego rodzaju artykuły 
spożywcze, zwłaszcza na .szla­
kach turystycznych oraz w 
odzież szkolną i przybory piś­
mienne (przed rozpoczęciem

Wtorkowe 
Bundestagu 
że jedynym

wystąpienia kanclerza Kiesingera na forum plomatyczny żakiet i z portfe- 
z programem nowego rządu NRF jest niemal- lem CDU pod pachą. Obok rzu 
tematem gazet zachodnioniemieckich. Na czoło cone na krzesło dawne ubra-

wybijają się przede wszystkim te części przemówienia Kie- nie Brandta — socjalisty, 
singera, które dotyczyły polityki gospodarczej i finansowej
nowego rządu NRF, Zwraca się przy tym uwagę na nieja­
sny obraz sytuacji na tym polu, jaki roztoczył kanclerz 
przed parlamentem.
„Frankfurter Rundschau” pi 

sze, że dziwnym zbiegiem oko 
liczności Kiesinger był właśnie 
„w tych fragmentach swego 
oświadczenia rządowego mery 
torycznie nieprzekonywający, 
które szczególnie silnie pod­
kreślał retorycznie — w poli­
tyce zagranicznej i w polityce 
niemieckiej”.

„Koelnische Rundschau” za 
pytuje: „czy w swoim oświad 
czeniu rządowym Kiesinger za 
powiedział nową politykę?” I 
odpowiada: nie, jeśli chodzi o 
stosunek do granicy na Odrze 
i Nysie, do NRD i problemu 
Berlina Zachodniego. Nowych

akcentów dopatruje się dzien­
nik w zapowiedziach polityki 
wobec Francji oraz w przyzna 
niu się, że rozwojem stosunków 
ze Związkiem Radzieckim „o- 
bie strony były rozczarowa­
ne”. Komentując to jako coś 
w rodzaju przyznania się wi­
ny ze strony NRF.

„Dagens Nyheter” krytykuje 
rząd Kiesingera za odmowę u- 
znania granicy Odra — Nysa. 
„Sformułowanie użyte przez 
Kiesingera dowodzi, że jego 
rząd domaga się najpierw zje­
dnoczenia Niemiec, a dopiero 
potem dyskusji nad sprawą 
granic”. (PAP)

Kota bułgarska 
do U Thanta

Bułgaria wystosowała notę 
werbalną do sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta, w któ 
rej odrzuca twierdzenia Sta­
nów Zjednoczonych, W. Bryta 

’nii i Francji jakoby Niemcy 
zachodnie były jedynym przed 
stawicielem narodu niemiec­
kiego. (PAP)

15-lecie WAT

Ludność miast 
równa ludności wsi

roku szkolnego) a także 
tykuły przemysłowe na 
jesienno-zimowy.

Stwierdzono, że w 
miejscowościach brak w

w ar- 
sezon

wielu 
skle-

Odroczenie procesu

Opinia „Evening Star"
Pierwsze skomentowane sprawo 

zdanie na temat deklaracji Kiesin 
gera pojawiło się w prasie wa­
szyngtońskiej we wtorek po połud 
niu. „Evening Star” podkreśla w 
korespondencji z Bonn, że wypo­
wiedzi nowego kanclerza NRF do­
tyczące polityki zagranicznej by­
ły mocno stonowane i częściowo 
dwuznaczne, co — zdaniem komen

W środę 14 grudnia zrówna­
ła się w naszym kraju liczba 
ludności miejskiej i wiejskiej. 
Tak podaje, na podstawie sza­
cunków, Główny Urząd Staty­
styczny. Przyjęto bowiem u- 
mownie, że noworodek uro­
dzony w tym dniu w Lubinie, 
w woj. wrocławskim, będzie 
symbolizował to ważne wyda­
rzenie demograficzne. Na Lu­
bin wskazano dlatego, że mia­
sto to notuje wyjątkowo wy­
soki przyrost ludności: w roku 
1960 liczyło 5,5 tys. mieszkań­
ców, a dziś — ponad 16 tys.

Jak informuje wrocławski 
korespondent PAP, „przełomo­
wym”, niemowlęciem okazał 
się syn Antoniego i Jadwigi 
Ugielskich, który urodził się 
we środę o godzinie 1,20 w 
szpitalu powiatowym w Lubi­
nie. (PAP)

pach podstawowych artyku­
łów spożywczych, które jed­
nocześnie zalegają hurtownie. 
Np. w Łodzi brakowało m. in. 
drożdży, sera twardego, octu i 
smalcu. Sklepy z reguły nie 
dysponują pełnym asortymen­
tem towarów, które oferuje 
przemysł mięsny.

Z kontroli działalności ok. 
600 ADM wynika, że zwięk­
szone środki na konserwację i 
eksploatację budynków miesz­
kalnych użytkuje się w zasa­
dzie zgodnie z ich przeznacze­
niem. Radykalną poprawę w 
tej dziedzinie opóźnia przede 
wszystkim brak odpowiednie­
go zaplecza technicznego i ma
teriałowego. Jednocześnie
stwierdzono, że samorząd lo­
katorski za mało interesuje się 
sprawami wydatkowania tych 
środków. (PAP)

Ruby ma przed sobą 
parę miesięcy życia?
Stan zdrowia Jacka Ruby’e- 

go skłonił sąd w Dallas do od­
roczenia na czas nieokreślony 
decyzji w sprawie drugiego 
procesu zabójcy Lee Oswalda. 
W Dallas panuje opinia, że Ru 
by ma przed sobą najwyżej pa 
rę miesięcy życia. Powiadomio 
ny o swym stanie zdrowia Ru­
by zachowuje całkowity spo­
kój.

Lekarze ze szpitala Park- 
land twierdzą, że rozwojowi 
choroby Ruby’ego nie towarzy 
szyły zwykłe symptomy, które 
pozwoliłyby na postawienie w 
porę diagnozy. (PAP) >
'iiiiłiimniiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiinn:

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

tatora — jest 
rozbieżności w 
alicji.

Kiesinger —

odzwierciedleniem
łonie

pisze
wykazał, że zamierza

bońskiej ko-

dziennik — 
podobnie jak

jego niefortunny poprzednik,
prawiać ten sam spacer 
jeśli chodzi o stosunki z 
styczną Europą, Francją 
mi Zjednoczonymi. Nie 
się on konkretnie udziału

po linie, 
komuni- 
i Stana- 
wyrzekł 
Niemiec

zachodnich w alianckich siłach a- 
tomowych, która to kwestia jest 
centralnym punktem kontrowersji 
w NATO oraz polemiki z ZSRR na 
temat układu o nierozpowszechnia 
niu broni nuklearnej.

Ocena „Dagens Nyheter"
Zdecydowanie negatywną o- 

cenę deklaracji rządu bońskie 
go dał w środę w artykule 
wstępnym dziennik „Dagens 
Nyheter”. Zdobi go karykatu­
ra Brandta przeglądającego 
się w lustrze, ubranego w dy-

Rozpoczęcie 
konferencji naukowej
W środę, w Wojskowej Aka 

demii Technicznej w Warsza­
wie, rozpoczęła się 2-dniowa 
konferencja naukowo-tech­
niczna, zorganizowana z oka­
zji 15-lecia tej uczelni.

Omawiając 15-letnią histo­
rię uczelni, kształcącej dziś 
nowoczesną kadrę techniczną 
dla potrzeb wojska gen. Ow- 
czynnikow podkreślił zasługi

Skóra ludzka w Kosmosie 
przed Gagarinem

Dziennik „Trud” podał w 
środę, że próbki skóry ludz­
kiej pobrane od trzech nau­
kowców radzieckich odbyły
podróź kosmiczną 
jem Gagarinem, 
kosmonautą.

Wycinki skóry

przed Juri- 
pierwszym

wysłanO w
przestrzeń ponadziemską aby 
sprawdzić, jaki wpływ na skó 
rę ludzką wywrą promienie 
kosmiczne.

Eksperyment wykazał, że 
człowiek może polecieć w Kos 
mos. (PAP)

dydaktyczne pracowników
WAT oraz ich osiągnięcia w 
dziedzinie naukowo-badaw­
czej. (PAP)

W sprawie Gibraltaru

Hiszpania odrzuca 
propozycję brytyjską 
Hiszpania odrzuciła propo­

zycję W. Brytanii, by przeka­
zać spór między obu krajami 
w sprawie suwerenności nad 
Gibraltarem Międzynarodowe­
mu Trybunałowi w Hadze.

Spór brytyjsko-hiszpański w 
sprawie Gibraltaru ciągnie się 
od ubiegłego roku. Hiszpania 
domaga się, aby W. Brytania 
zwróciła jej Gibraltar. (PAP)

800 ton karpi 
na świąteczne stoły
Gospodarstwa rybne PGR w 

woj. kieleckim rozpoczęły do­
stawy karpi na przedświą­
teczne zaopatrzenie ludności 
miast. Żywe karpie wysyłane 
są m. in. na Śląsk i do woj. 
krakowskiego.

W okresie przedświątecz­
nym kieleckie PGR-y dostar­
czą ogółem ponad 800 ton ryb, 
czyli więcej niż w roku ubie­
głym. Największe ilości karpi 
dostarczyły gospodarstwa PGR 
Wojcza, Górki i Fałatów.

dek
Tragiczny w 
zdarzył się

Zatoka Rotnicka 
skuta lodem

W środę rano zawinął do Szcze­
cina motorowiec „Nimfa”, powra­
cający z ostatniego w tym roku 
rejsu do portów Zatoki Botnic- 
kiej, najdalej na północno-wschód 
położonego rejonu Bałtyku. Pow­
rót był trudny; cały rejon Zatoki 
Botnickiej bowiem opanowała już 
z:ma. Wody przybrzeżne skute są 
lodem, na zatoce pojawiła się kra 
i występują tu częste śnieżyce, 
mróz.

Podczas tegorocznej sezonowej 
żeglugi do portów Zatoki Botnic- 
kiej statki Polskiej Żeglugi Mor­
skiej odbyły 11 podróży, przewo­
żąc dla Finlandii wyroby przemy­
słu ciężkiego i drobnice, zabiera­
jąc do Szczecina celulozę, drewno 
i inne towary.

Obecnie trwa żegluga do por­
tów Zatoki Fińskiej. Obsługują je 
statki PŻM przystosowane do że­
glugi w lodach. (PAP)

Byłoby oczywistą naiwnością oczekiwać po 
nowym rządzie NRF — rządzie na które­
go czele stoi były hitlerowiec, a „szarą 

eminencją” jest Franz-.Tosef Strauss — że za­
początkuje nową erę w zachodnioniemieckiej 
polityce zagranicznej. Opinia publiczna, zwła­
szcza w Polsce, nie żywiła też żadnych złu­
dzeń co do znaczenia wejścia socjaldemokra­
tów w skład koalicji rządzącej, zdając sobie 
od początku sprawę, że SPD wzięła na siebie 
niewdzięczną rolę listka figowego, ledwie ma- 
SKującego dotychczasowy kurs. Ale nawet 
przy tych wszystkich zastrzeżeniach nie spo­
sób nie stwierdzić, że expose’ nowego kancle­
rza Kiesingera jest głęboko rozczarowujące 
zwłaszcza w części dotyczącej stosunków NRF 
z innymi krajami, w tym i z Polską.

Nie można wprawdzie odmówić kanclerzo­
wi sporej zręczności. Deklaracja, starannie 
przygotowywana przez blisko dwa tygodnie, 
ułożona została w myśl zasady „dla każdego 
coś miłego”. Znalazł się w niej nawet kur­
tuazyjny gest pod adresćm Polski („której 
historii pełnej cierpień nie zapomnieliśmy”). 
Zabrakło natomiast tego, czego każdy trzeźwo 
myślący człowiek nie tylko w Niemczech ale 
może przede wszystkim w krajach doświad­
czonych wielowiekowymi „kontaktami” z 
niemiecką zaborczością, miał prawo i obowią­
zek się domagać. Zabrakło jasnego uznania 
winy Niemiec za rozpętanie ostatniej wojny 
i popełnione w jej trakcie zbrodnie, zabrakło 
uznania stosunków wytworzonych w Europie 
w wyniku tej wojny i bezwarunkowej kapi­
tulacji Trzeciej Rzeszy.

Wbrew wszystkim gładkim słówkom, któ­
rych Kiesinger nie poskąpił swym suchaczom, 
wbrew wszystkim ukłonom pod adresem mo­
carstw i państw ościennych, nowy rząd NRF 
w dalszym ciągu pozostaje jedynym rządem 
w Europie, który wysuwa roszczenia rewi­
zjonistyczne. Tego podstawowego faktu nie 
może przekreślić ani gołosłowne „wyrzecze­
nie się użycia siły” (której NRF na szczęś­
cie jeszcze nie posiada...), ani deklamacje o

Po expose kanclerza Kiesingera

Nowe słowa, stara treść
identyczności stanowiska Bonn ze stanowis­
kiem Waszyngtonu, Londynu, czy zwłaszcza 
Paryża. Polityka, która neguje istnienie 
dwóch państw niemieckich, polityka rozumie­
jąca przez „zjednoczenie” wchłonięcie NRD 
przez państwo zachodnioniemieckie, polityka 
rewizji istniejących granić w Europie — ta­
ka polityka nie różni się niczym od tej, 
którą przed Kiesingerem uprawiali Adenauer 
i Erhard. Stary towar w nowym opakowaniu 
nie stał się przez to ani inny, ani tym bar­
dziej lepszy...

Nie od rzeczy będzie tu wskazać na jeden 
aspekt, który prawdopodobnie w najbliższych 
dniach wysunie się na czoło: dopuszczenie 
Niemieckiej Republiki Federalnej do posiada­
nia broni masowej zagłady lub decydowania

o jej użyciu. Kiesinger z rozmysłem unikał 
w tej sprawie jasno sprecyzowanego stano­
wiska, poprzestając na ogólnikowym stwier­
dzeniu, że NRF „wyrzekła się wobec swych 
sojuszników produkcji broni atomowej i pod­
porządkowała się odpowiedniej kontroli mię­
dzynarodowej. Nie dążymy do narodowego 
posiadania broni atomowej i do narodowej 
dyspozycji taką bronią”. Jest to unik w sto­
sunku do międzynarodowej opinii publicznej 
zaniepokojonej perspektywą dopuszczenia od­
wetowców i rewizjonistów do broni nuklear­
nej, a jednocześnie unik wobec socjaldemo­
kratycznych partnerów w koalicji, którzy na 
tym polu najbardziej stanowczo potępiali po­
litykę poprzedniego rządu. Nie ma tu jednak 
odcięcia się od rozmaitych planów współdecy­
dowania o strategii nuklearnej w łonie NATO 
— czy to w postaci skompromitowanego i chy­
ba już pogrzebanego pomysłu z „Wielostron­
nymi Siłami Nuklearnymi” czy w jakiejkol­
wiek innej.

Światowa opinia publjćzna żywi uzasadnioną 
nieufność w stosunku do polityków zachod- 
nioniemieckich i nawet najpiękniej brzmiące 
slogany przyjmie z niedowierzaniem, oczeku­
jąc czynów nie słów. Tym bardziej jednak mu 
si mieć się na baczności, gdy nawet hasła 
pozostały te sa'me, a co najwyżej zmieniono 
nieco ich sformułowanie. Taki kosmetyczny 
zabieg upiększający nikogo już dziś nie zwie­
dzie.

TADEUSZ SZAFAR

łudnie na ulicy 
Konduktora MPK 
jezdnię (spieszył

skutkach wypa- 
wczoraj w po 
Majakowskiego, 
przebiegającego 
do pracy) po*

trącił samochód marki „Syrena 
odrzucając wprost pod koła nad­
jeżdżającego autobusu linii nr 55. 
Wskutek odniesionych obrażeń — 
zmiażdżenia czaszki i klatki piet- 
siowej, poniósł on śmierć na 
miejscu.

• Na budowie przy ul. Bonin, 
18-letni Michał H. uległ tragicz* 
nemu w skutkach wypadkowi 
przy pracy. Towarowa winda 
zgniotła mu klatkę piersiową, P°" 
wodując natychmiastowy zgon.

• W mieszkaniu przy ul. Dzier­
żyńskiego wybuchł pożar. Ogień 
zlokalizowano w zarodku.
• W wyniku nieporozumień są­

siedzkich Zofia R. została ude­
rzona nożem w głowę. Pierwszej 
pomocy udzielił wezwany lekarz.

• W czasie cofania tramwaju li­
nii nr 11, na skrzyżowaniu uhc 
Wołyńskiej i Wojska PolskieS°> 
nastąpił^ zderzenie z samochodem 
osobowym który został uszkodzo­
ny.

• Do kraksy tramwaju z wo­
zem konnym- doszło na ul. 
gowskiej, kiedy woźnica, nie W 
dzieliwszy pierwszeństwa prze­
jazdu w czasie wyprzedzania Paf 
kującego samochodu wjechał n 
tory. (za)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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Kongres Jedności Kobotniczeg

PUNKT ZWROTNY
Od 15 do 21 grudnia 

1948 roku, w auli od­
budowanej Politechni 

ki Warszawskiej odbył sie 
historyczny już dzisiaj Kon 
^res Zjednoczeniowy Pol­
skiej Partii Robotniczej i 
Polskiej Partii Socjalistycz 
nej. Kongres ten, na któ­
rym obie partie reprezen­
towane były przez 1 500 de­
legatów, stanowił zwrotny 
punkt w dziejach polskiego 
ruchu robotniczego, prze­
zwyciężając wieloletni ro­
złam i rozdźwięk między o- 
bu nurtami tego ruchu. Po 
raz pierwszy w dziejach 
Polski oba te nurty, repre­
zentowane przez PPR i 
PPS, w obliczu ogromu za­
dań stojących przed młodą 
władzą ludową w kraju zn! 
szczonym wojną i wstrząsa 
nym wrogą działalnością 
reakcyjnego podziemia, w 
kraju zacofanym latami roz 
biorowej, okupacyjnej i mię 
dzywojennej, burżuazyjnej 
eksploatacji — zjednoczyły 
swoje szeregi i wysiłki. "

Nie był to sojusz takty­
czny, które znają układy po 
lityczne między partiami 
burżuazyjnymi. Było to, jak

Nasze rolnictwo dokonało 
w ostatnich 10 latach 
dużego kroku naprzód. 

Zależnie od poziomu kultury 
rolnej w poszczególnych rejo­
nach — odnotowujemy postęp 
w obu podstawowych działach 
produkcji: roślinnej i zwierzę­
cej. A mimo wszystko od za­
mierzonego celu, to jest od 
samowystarczalności zbożo­
wej, dzieli nas jeszcze spory 
kawał drogi.

Stąd też ofensywa na wszy­
stkich frontach produkcji rol­
nej jest konieczna, zwłaszcza 
na froncie plonów. Każde pra­
wie gospodarstwo, każda wieś, 
gromada i powiat w woje­
wództwie poznańskim posiada 
ją niemałe rezerwy w tym za­
kresie, a jeszcze większe te 
województwa i powiaty, w 
których poziom produkcji zbo 
żowej nie sięga średniego po­
ziomu krajowego. Ponieważ 
ziemi uprawnej naszemu rol­
nictwu nie przybywa (raczej 
odwrotnie), dlatego przed wszy 
stkimi gospodarstwami rolny­
mi i organizacjami współpra­
cującymi stoi zadanie wyko­
rzystania w pełni istniejących 
rezerw i podwyższenia plonów 
z każdego posiadanego hek­
tara ziemi ornej. Istnieją rów 
nież pewne możliwości rozsze­
rzenia upraw roślin zbożo­
wych, wynikające z ograniczę 
nia areału okopowych i prze­
mysłowych (ziemniaki, bura­
ki), których zbiory systema­
tycznie wzrastają i zapotrze­
bowanie przemysłu może być 
pokryte nawet ze zmniej­
szonej powierzchni plantacyj­
nej.

Do wykorzystania rezerw 

leszcze o teatrze
4 listopada br. na łamach naszego i O dziennika ukazał się artykuł pt.

„Teatr amatorski”, w którym au- 
tor między innymi zwraca uwagę na sła­
bą frekwencję publiczności na przedsta­
wieniach ambitniejszych sztuk, wystawia 
nych przez teatry zawodowe i na regres 
teatrów amatorskich.

Czytelnik A. M. (nazwisko znane redak 
cJi) w liście swoim nie zgadza się ze sta­
nowiskiem autora artykułu. Pisze on: 
» — “pozwalam sobie wyrazić zdanie, że 
nieprawdą jest jakoby ambitniejsze spek 
takie szi/bko kończyły swoją karierę sce 
liczną. Prawdą natomiast jest, że orga­
nizacja widowni na przedstawieniach po 
bańskich teatrów dramatycznych pozo- 
stawia wiele do życzenia i od szereg^, mie 
^cy odnosi się wrażenie, że teatry wy­
tycznie czekają na widza w swojej sie- 
^ibie, nie wychodząc mu naprzeciw ze 
s^nteczną reklamą i propagandą swoje­
go repertuaru”. I dalej autor listu stawia 
2a Przykład Operetkę, która umie zdoby 
^ać odbiorcę.

Najlepszą zdaje się jednak być rekla­
mą sam teatr i wystawiona przez niego 
^tuka. Dziś „teatr” mamy także w miesz 
ąniu dzięki telewizorowi. Powszechne

tego dowiodły minione la­
ta, zbratanie strukturalne, 
głębokie i zasadnicze. Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, która wyłoniła się 
7 tego Kongresu jako awan 
gardowa siła najbardziej 
rewolucyjnej części społe­
czeństwa — klasy robotni­
czej — wzięła na swoje bar 
ki odpowiedzialność za po­
kierowanie losami narodu. 
A zadania w tym trudnym 
okresie nie były łatwe: cze­
kało nas heroiczne dzieło 
odbudowy kraju zniszczone 
go wojną, zagospodarowa­
nie ziem zachodnich i pół­
nocnych. które wróciły do 
Polski, czekało nas prze­
kształcenie kraju zacofane­
go. rolniczego w kraj prze­
mysłowo-rolniczy czekały 
zadania umocnienia obron­
ności kraju, upowszechnie­
nia oświaty i kultury, opie­
ki lekarskiej i socjalnej.

Kongres Jedności Robot­
niczej uchwalił wówczas 
wytyczne pierwszego, wiel­
kiego (po 3-letnim planie 
odbudowy kraju) — planu 
6-letniego na lata 1950-1955, 
który stanowić miał funda­
ment gospodarczy dalszych

Krajowym Z eźcazie KóSełi J^oSniczycL

Cel: kres importu zbóż
zmierzają właśnie decyzje 
w ładz centralnych PZPR i 
ZSL dotyczące nowych, ko­
rzystniejszych dla całego rol­
nictwa warunków kontrakta­
cji zbóż — o czym zakomuni­
kował na krajowym zjeździe 
kółek rolniczych I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka. Decyzje te, które zna­
lazły już praktyczny wyraz w 
uchwale Komitetu Elęonomicz 
nęgc)...Rady Ministrów^ zawie­
rają takie bodźce materialne­
go zainteresowania, które nie­
wątpliwe zmobilizują rolni­
ków do wzmożenia wysiłków.

Ustalone bodźce są niebaga­
telne. Przypomnijmy je: obni­
żenie ceny nawozów mineral­
nych uwarunkowane zakon­
traktowaniem określonego are 
alu zbóż, sprzedaż tychże na­
wozów na kredyt towarowy 
czyli bezprocentowy, nie wy­
magający manipulacji finan­
sowych w SOP, premiowanie 
sumą 50 złotych w formie ulg 
podatkowych każdego kwinta­
la ziarna sprzedanego przez 
-olnika ponad minimum prze­
widziane umową kontrakta­
cyjną i wreszcie możliwość 
nabycia paszy treściwej w ilo­
ści zaplanowanej przy zawie­
raniu umowy kontraktacyjnej. 
Warto przy tym dodać, że u- 
trzymane zostaną nadal zasa­
dy sprzedaży mieszanek pa­
szowych w powiązaniu z kon­
traktacją produkcji zwierzęcej 

są kina. Poza tym wielu po pracy zawo­
dowej uzupełnia swoją wiedzę w różnych 
średnich i wyższych szkołach wieczoro­
wych; a więc nie ma czasu na teatr.

Są i inne przeszkody. Niektóre sztuki 
nie budzą większego zainteresowania. 
Starzy bywalcy teatru nie lubią „udziw­
nionych” dekoracji; nowoczesność tego 
rodzaju im nie odpowiada. Ambitniejsze 
nowoczesne sztuki, zrywające ze starymi 
kanonami, uważane są za zamach na 
świętość sztuki.

Gdyby tylko cała inteligencja Pozna­
nia i młodzież szkół średnich i wyższych 
zainteresowała się np. wystawieniem 
„Wyzwolenia” S. Wyspiańskiego, to ta 
sztuka winna być grana co najmniej 80 
razy. Tymczasem tak nie jest, chociaż w 
ostatnich miesiącach daje się zauważyć 
poprawę.

Czy wina nie leży w pracy organizato­
rów widowni? Już na Dworcu Głównym 
w Poznaniu zobaczyć można fotosy z 
przedstawień teatrów zawodowych, afi­
sze z repertuarem ria wiele dni naprzód. 
Afisze na słupach reklamowych „krzy­
czą” na przechodnia. Te same reklamy 
widzimy w biurach „Orbisu”. Poza tym 
Operetka wysyła afisze reklamowe do za 
kładów pracy. Teatry dramatyczne zaś 
mają swoich kolporterów i sprzymierzeń 
ców w większych załogach pracowni­
czych. Prawie do każdego domu dociera 
prasa, codziennie informująca o granych 
sztukach. A więc coś się robi, aby widza 
zdobyć. Niemniej nie zwalnia to kierow­
nictwa teatrów od dalszych wysiłków w 
kierunku zdobycia odbiorców.

I jeszcze o teatrze amatorskim. Polemi

poczynań, zmierzających do 
uczynienia z Polski kraju 
nowoczesnego, silnego i za­
sobnego.

Osiemnaście lat upłynę­
ło od dni, w których dwie 
partie klasy robotniczej 
wykazując dojrzałą odpo­
wiedzialność za losy Ojczy­
zny, zjednoczyły swe sze­
regi, tworząc Polską Zjedna 
czoną Partię Robotniczą 
któfa po dzień dzisiejszy 
jest żywym i prężnym, bo­
jowym i ofiarnym organiz­
mem politycznym. Partia 
ta w sojuszu ze Zjednoczo 
nym Stronnictwem Ludo­
wym i Stronnictwem Demo 
kratycznym przez organa 
ustawodawczej i wykonaw­
czej władzy państwowej 
kieruje życiem kraju.

Lata, które minęły, z ca­
łą wyrazistością potwier­
dziły wagę i wartość wiel­
kiego wydarzenia, którym 
dla narodu polskiego było 
zjednoczenie obu partii ro­
botniczych. Miarą tej wa­
gi i tej wartości są osiągnię 
cia władzy ludowej w mi­
nionych latach — osiągnię­
cia we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia społe­
cznego — miara jest rola, 
iaka nasz kraj dzięki słusz­
nej polityce zagranicznei 
zajmuje dziś w obozie socja 
listycznym, w Europie, w 
świecie.

J. R.

na dotychczasowych warun­
kach.

I jeszcze jeden, niemniej 
ważny, szczegół zawarty w 
uchwale KERM-u: rolnicy, 
którzy podpisali (lub podpiszą 
w najbliższych tygodniach) 
umowy kontraktacyjne na do­
stawę zbóż ze zbiorów 1967 ro­
ku, będą korzystać już obec­
nie z obniżki cen nawozów 
mineralnych.
—;.......................................... ...........
.Z rozmowy, przeprowadzo­

nej przez nas na ten temat 
z prezesem Kółka Rolniczego 
w Wyganowie — Janem Zię­
bą wynikało, że zainteresowa­
nie rolników nowymi warun­
kami kontraktacji jest w tym 
rejonie duże. Tamtejsza Gmin 
na Spółdzielnia zawarła trzy 
dodatkowe umowy kontrakta­
cyjne na dostawy żyta i psze­
nicy. Członkowie zarządu wy- 
ganowskiego Kółka rozpoczę­
li już akcję popularyzacyjną 
nowych warunków kontrakta­
cji produkcji roślinnej.

Można sądzić, że podobnie 
myślą i działają członkowie 
większości wielkopolskich kó­
łek rolniczych. Tym bardziej, 
że omówione wyżej korzyści 
dla rolników nie są jedynymi, 
jakie wynikają z podjętych 
przez władze centralne decy­
zji.

Zamierza się bowiem — w 
miarę możliwości transporto­

klisoii 
- ma 

rację
Powróciliśmy ao naszej 

kampanii handlowej o 
lepszą obsługę klienta. 

Wróciliśmy do niej teraz, by 
przypomnieć wnioski, które 
stawialiśmy przed rokiem i 
które aprobowali han­
dlowcy podczas sumującego 
spotkania w redakcji. Wróci­
liśmy też po to, żeby załatwić 
ostatecznie niektóre sprawy. 
W każdej niemal opisywanej 
przez nas sytuacji, sprawy te 
zależały od mi e j s c o w y c h 
czynników, od umiejętnej or­
ganizacji, koncepcji działania 
i zawodowej aktywności sa­
mych handlowców. W obecnej 
kampanii starać się będziemy 
o pewne uogólnienia. Tak 
więc po szczegółowych uwa­
gach, dotyczących wyrobów 
garmażeryjnych („Głos” z 
dnia 9. XII. br. wydanie A) po 
ra na szersze wnioski.

Co zaobserwowaliśmy, po­
równując sytuację obecną ze 
stanem sprzed roku w tej dzie 
dżinie?

PO PIERWSZE — widać pewną 
poprawę w zaopatrzeniu sieci po­
wszechnych sklepów spożywczych 
w wyroby garmażeryjne. Lepiej 
też jest w gastronomii. Np. „Mag 
nolia” uruchomiła tzw. paszteciar 
nię przy ul. Kanałowej i tam 
sprzedaje swoje wyroby. Ale na 
tj’m koniec, inne pracownie res-

wych — wprowadzić w życie 
zasadę, która eksperymental­
nie zdała egzamin w Pępowie 
ipow. Gostyń): by przy sprzeda 

ży co najmniej 3 ton ziarna z 
kontraktacji i obowiązkowych 
dostaw, instytucja kontraktu­
jąca odbierała je wprost z go­
spodarstwa własnymi samo­
chodami, nie obciążając kosz­
tem rolnika. Chodzi po prostu 
o to, by czas, tracony przy do­
stawach zbóż, mogli rolnicy 
zużytkować na przyspieszenie 
i udoskonalenie pracy w swo­
ich gospodarstwach.

„W bieżącym planie 5-let- 
nim powinniśmy zrobić wszy­
stko co w naszej mocy — po­
wiedział na zjeździe Włady­
sław Gomułka — aby do 1970 
roku osiągnąć pełną samowy­
starczalność w zakresie pro­
dukcji zbóż, a import ograni­
czyć do koniecznych wysoko- 
białkowych komponentów pa­
szowych”.

Z takim założeniem zgadza­
ją się w całej rozciągłości wiel 
kopolscy rolnicy, czemu nie­
jednokrotnie dawali wyraz w 
wystąpieniach podczas konfe­
rencji partyjnych, zjazdów 
ZSL-owskich, narad „kółko­
wych” i — w ubiegłym tygod­
niu na Krajowym Zjeździe 
KR. Taka jedność poglądów i 
zamierzeń musi przynieść po­
żądane efekty produkcyjne i 
ekonomiczne. K. J.

sta A. M. nie zgadza się ze sformułowa­
niem „o rzekomym regresie w „teatrze 
amatorskim” w Wielkopolsce. Sądzę — 
pisze dalej — że nader wiele zespołów 
rozwija solidną pożyteczną działalność, 
realizując ją zwykle przy minimalnym 
poparciu i zainteresowaniu takich czyn­
ników jak organy do spraw kultury rad 
narodowych, poradnie, organizacje spo­
łeczne, czy wreszcie prasa, radio, telewi­
zja. Autor listów nie podaje danych, opie 
ra się na własnym sądzie. Tymczasem w 
świetle liczb regres ten pod względem 
liczby zespołów i przedstawień wynosi 
co najmniej 25 procent.

Niewątpliwie dużą pomocą w upowsze 
chnianiu dobrego teatru będą Koła Miło­
śników Teatru i teatry amatorskie. A że 
ten ruch ma się rozwńjać pod jednym 
„szyldem”, nazwa dla nowej organizacji 
jest niezwykle ważna. Musi ona odpowia 
dać działalności (co dla autora listu nie 
jest ważną sprawą!). Do tej pory nie by­
ło zgodności działania pomiędzy kołami 
miłośników teatru, a teatrem amator­
skim. Pierwsze wspomagały teatry zawo 
dowe, które niechętnie patrzały na teatr 
amatorski. Teatr amatorski miał być za­
bawą, miał unikać naśladowania teatru 
zawodowego (skąd więc ma brać wzo­
ry?). Niewielu było i jest artystów-akto- 
rów, którzy w amatorach widzieli i wi­
dzą swoich sprzymierzeńców. Stąd propo 
zycja autora artykułu, aby nowe towa­
rzystwo łączące w sobie i koła miłośni­
ków teatru, i zespoły amatorskie, nosiło 
taką nazwę, która by obejmowała to, co 
jest wspólne. Tym wspólnym jest teatr 
— i zawodowy, i ten złożony z ochotni­
ków. (J.P.)

Moc czy niemoc 
garmażeryjna?

tauracyjne nie wykorzystują w 
pełni swoich możliwości. Także 
przedsiębiorstwo „Garmażer” 
przez własną, nieliczną sieć skle­
pów oferuje bogaty zestaw dań i 
zakąsek. Jednak jest tu pewna jed 
nostronność: nie widać poszuki­
wań nowych rodzajów wyrobów 
np. bez mięsa.

PO DRUGIE — dostrzega się za­
razem marazm w tej branży. Oto 
„Delikatesy” — po roku nadal nie 
mają delikatesowych wyrobów 
garmażeryjnych, są one takie, jak 
i gdzie indziej. Co gorsze nie przej 
mu ją się tą branżą sklepy spe­
cjalistyczne jak MHM, Centrali 
Rybnej, czy sklepy mleczarskie. 
Mimo obietnic sprzed roku, że 
MHM wytypuje swoich 35 sklepów 
do sprzedaży gotowych dań i prze 
kąsek — nie ma wyraźnej popra­
wy zaopatrzenia. Może teraz, pyzy 
okazji opracowywania tzw. mini­
mum asortymentowego, uda się 
wreszcie doprowadzić w MHM — i 
gdzie indziej — do unormowanego 
i obowiązującego zestawu wyro­
bów garmażeryjnych? Z kolei skle 
py Centrali Rybnej: prowadzą węż 
szy asortyment swojej pracowni, 
niż niektóre sklepy ogólnospożyw 
cze.

A przecież — przypomi­
namy — sklepy rybne i 
mięsne są szczególnie wyposa­
żone w urządzenia chłodnicze 
niezbędne przy sprzedaży de­
likatnych wyrobów. Przy tym 
ta sieć handlowa jest najmniej 
obciążona obowiązkami obsłu­
gi klienta. Specjalistyczne 
sklepy fabryczne naszych mle 

, czarni, które powinny być 
wiodącymi dla całej bran 
ży i powszechnego handlu — 
wykazują całkowity brak za­
interesowania dla wyrobów 
garmażeryjnych.

Zęby nie być gołosłownym, 
przedstawmy szerzej istniejącą sy 
tuację. W Poznaniu zjadamy w 
ciągu roku ponad 1600 ton wyro­
bów garmażeryjnych. Do wyboru 
mamy ponad 30 rodzajów dań i 
przekąsek. Zapewniają ten asorty 
ment jednak wyłącznie placówki 
„Garmażera”, w innych sklepach 
znajdujemy bowiem przeciętnie 
4—8 rodzajów. W ilościach i w 
przeciętnym wyborze — handel 
proponuje nam za mało tych wy­
robów. Przyczyny, jak się w tych 
sferach twierdzi, są dwie: brak 
mocy produkcyjnych i 
odpowiedniego surowca.

Czy rzeczywiśc' ”
To prawda, że nasze pracow 

nie działają w nienormalnych 
warunkach i należy się Pozna 
niowi nowoczesny zakład gar­
mażeryjny. Obecne warsztaty 
— wbrew temu, co się pow­
szechnie mówi — niepracu 
ją jednak na maksy­
malnych obrotach.

Przynajmniej niektóre. Oto 
najnowsza pracownia „Garma 
żera”, mieszcząca się na tere­
nie MTP, pracuje tylko na 
dwie zmiany, dając miesięcz­
nie 57 ton wyrobów. Gdyby 
■ UBU ■■■■■■■

PRZYZWYCZAJENI DO ZŁA?
Po zapoznaniu się z kilkoma wypowiedziami dyskusyj­

nymi chciałem wtrącić swoje „trzy grosze”. Opublikowane 
dotychczas wypowiedzi są bardzo cenne, w niektórych widać 
przejawy śmiałości w wytykaniu zła i w przedstawianiu spo­
sobów, którymi można by usuwać zło moralne, jednak uwa­
żam, iż jest to wszystko zbyt ograniczone. Obecnie mamy 
okazję wysunąć tyle wniosków, by odpowiednie czynniki 
miały w czym wybierać.

Proponuję utworzenie na okres do odwołania cywilnej 
milicji, której „funkcjonariusze” rekrutowaliby się z akty­
wistów społecznych danego miasta, dzielnicy czy osiedla, 
starszych wiekiem, doświadczonych życiowo, wyróżniają­
cych się opinią społeczeństwa. Zaopatrzeni w odpowiednie 
upoważnienia mieliby prawo interweniowania w każdym

MŁODZI NA ROZSTAJACH

uruchomić trzecią — byłoby 
o połowę więcej. Pracownią 
Centrali Rybnej, głównego 
dla Poznania dostawcy goto­
wych dań rybnych i zakąsek 
— pracuje tylko na jedną 
zmianę. Rzeczywistych możli­
wości produkcji tej przetwór­
ni nie umiano mi wyliczyć. 
Ale już to choćby wiadomo, że 
przy drugiej zmianie produk­
cja może być dwukrotnie wiek 
sza. Problem nie jest małej 
wagi — tu chodzi o prawie 
200 ton wyrobów rocznie.

Zresztą „Garmażer” dał już 
dowód istnienia ukrytych moż 
liwości wzrostu produkcji i 
ich wykorzystania. Kiedy bo­
wiem oddano do remontu 
dworcową pracownię „WARS”, 
to „Garmażer” potrafił dostar 
czyć dodatkowo 13 ton mie­
sięcznie, dla zaopatrywania 
podróżnych. Jest to możliwe 
m. in. dzięki lepszej organiza­
cji, wykorzystaniu mocy pro­
dukcyjnej, intensyfikacji pra­
cy i wzrostu zatrudnienia.

Mamy więc kilka okazji 
zwiększenia przetwórstwa, bez 
oglądania się na przyszłą in­
westycję. Zapewne niełatwo 
przyjdzie je wykorzystać, ale 
nie wolno twierdzić, że żad­
nych możliwości nie ma!

Istnieją one także w naszej ga­
stronomii. Restauracja „Klubo­
wa”, o której pisaliśmy rok temu, 
może podwoić ilość swoich wyro­
bów jeśli znajdzie potrzebne u- 
rządzenia chłodnicze i nowego kii 
enta. Możliwości produkcji lep­
szych dań i zakąsek garmażeryj­
nych mają orbisowskie pracownie 
„Merkury” i „Bazar”. Dlatego rok 
temu proponowaliśmy handl~w- 
com związać te pracownie z „De­
likatesami”, w których brak luk­
susowych wyrobów. Projektu nie 
aprobowało jednak Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, dopatru­
jąc się kłopotów przy właściwej 
kalkulacji cen, marż itp. MHW 
proponuje natomiast uruchamiać 
paszteciarnie, którą już zaopatru­
je np. nasza „Magnolia”.

Wydaje się nam, że ten sposób 
nie gwarantuje jednak szyb­
kiego wykorzystania możliwo 
ści restauracyjnych pracowni. 
Idąc po myśli sugestii resortu 
dla każdej z tych pracowni po 
trzebny byłby osobny lokal 
handlowy. Ale o co łatwiej: o 
pomieszczenia, czy też o roz­
sądną koncepcję wykorzysta­
nia rezerw? Dlatego uważamy, 
iż należy jeszcze wrócić do te­
go problemu. A obecnie trze­
ba zachęcić restauracje do 
zwiększonej sprzedaży na wy 
nos.

ZBILUT SĘK

rażącym wypadku złego zachowywania się młodzieńca lub 
dziewczyny. Ponadto, każdy niepoprawny i notoryczny awan­
turnik winien być przez tę cywilną milicję w porozumieniu 
z dyrekcją zakładu pracy (jeśli jest pracownikiem) lub dy­
rekcją szkoły (jeśli jest uczniem) „wyróżniony” w gablotce 
wewnętrznych zakładowych czy szkolnych ogłoszeń. Bo niby 
dlaczego istnieć ma tylko wyróżnianie ludzi dobrych?

Brak jest w szkołach i zakładach pracy lekcji i wykładów 
na temat zachowywania się młodych ludzi. Lekcje wycho­
wania prowadzone w szkołach winny mieć skorygowany 
program i choćby na pewien okres czasu przystosowany 
do najbardziej palących potrzeb.

W szkołach średnich nikomu by nie zawadziło, gdyby 
w klasach starszych powołano lotne patrole spośród naj­
bardziej zrównoważonych uczniów i uczennic dla zlustrowa-
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nia przez nich od czasu do czasu, wyrywkowo — miejsc 
często odwiedzanych przez ich rówieśników. O zauważonych 
wykroczeniach meldowaliby dyrekcji szkoły.

Jeden z dyskutantów wspomniał o nieodpowiedniej orga­
nizacji spędzania czasu wolnego przez młodzież. Nie powie­
działbym, aby ci, o których dyskutujemy poddawali się złym 
zabawom przez nudę, że nie wiedzą, co z czasem zrobić, gdyż 
zainteresowań jest w życiu wiele i wystarczy tylko wybrać 
to, co jest pożyteczne i kulturalne. Jeśli młody człowiek wy­
biera to, co jest złe, to widocznie do zła został już przyzwy­
czajony od najmłodszych lat (w tym przypadku wina rodzi- 
cótó) lub przyswoił sobie złe przykłady od osób starszych, 
poza domem rodzinnym. Ponieważ dyskusja ma charakter 
lokalny i na razie zamyka się ona w granicach województwa 
poznańskiego, do którego przecież napływa również młodzież 
z innych zakątków kraju, proponowałbym resortowi oświaty 
poprosić Ośrodek Badania Opinii Publicznej przy Polskim 
Radio, by ten przez swoich ankieterów zebrał opinię społe­
czeństwa z całego kraju na to zagadnienie i wówczas mógłby 
już być centralnie ustalony jakiś środek zaradczy dla zlikwi­
dowania przestępstw młodocianych.

Myślałem, że na tym ostatnim zdaniu zakończę moją wy­
powiedź o problemie wychowawczym młodzieży, niestety 
wróciłem z miasta do domu z nowymi wrażeniami. Otóż sam 
stanąłem dzisiaj w obronie dwóch 8—9-letnich dziewczynek, 
które stały się ofiarami jednego na pozór bardzo zrównowa­
żonego mężczyzny usiłującego wypchnąć je z kolejki do kasy 
w jednym ze sldepów spożywczych przy ulicy Lampego. 
Jakież trzeba mieć sumienie, by spokojne dziewczynki, bez­
bronne, bo ani jeszcze ciętym słowem nie potrafią się obro­
nić, wypychać z kolejki. Z tego nasuwa się wniosek, że nie 
wszystkim starszym ludziom można powierzyć kierowniczą 
rolę w wychowywaniu młodzieży. Do podobnych przykładów 
można zaliczyć np. fakty spotykane w pociągach, że osoba 
w średnim wieku, w pełni zdrowia czy to mężczyzna czy 
kobieta, nie posunie się kawałeczek, aby choć troszkę udo­
stępnić miejsca młodzieńcowi, jeśli po nim widać, że jest 
chory, zmęczony itp. Każdy rozsiądzie się wygodnie i patrzy 
na stojących zadowolony. W tych przypadkach również nie 
szczędzić należy kobiet. Kobiety niejednokrotnie z przesadą 
roszczą sobie prawa do przyswojonego „pierwszeństwa we 
wszystkim — „bo jest kobietą”. Są to przykłady z których 
niektórzy młodzi biorą wzór.

HENRYK DEPLEWSKI

„NIEWINNE" ZABAWY
Od pewnego czasu obserwuję zabawy młodzieży chodzącej 

do szkół mieszczących się przy ul. Jarochowskiego. Młodzież 
opuszczająca szkołę w godzinach południowych wybiega na 
ulicę. Chłopcy zachowują się tak jakby znajdowali się na 
„Dzikim Zachodzie”, strzelają do swoich kolegów z procy. 
Celują także do dziewczynek opuszczających szkołę.

Obserwują to przechodnie, jednak z ich strony nie ma żad­
nych reakcji. Pewnego dnia może ta „niewinna zabawa” 
skończyć się tragicznie. Wtedy na reakcję ze strony doro­
słych będzie już za późno. Apeluję więc do grona nauczy­
cielskiego szkół i do rodziców, aby zareagowali na zabawy 
uczniów.

LESZEK WĘGLARZ

NIC MOŻNA GENERALIZOWAĆ
Każdy nieuprzedzony musi przyznać, że nie wolno genera­

lizować zarzutów przeciwko dzisiejszej młodzieży w ogóle, 
a szkolnej w szczególe. Wielki wzrost liczby uczniów pod­
niósł też liczbę łobuzów, lecz nie w stosunku proporcjonal­
nym.

Osobiście znajduję dużo życzliwości dla „dziadka” przy 
wsiadaniu do tramwaju, ustępują mi miejsca, które zajmują, 
pomagają przy wysiadaniu.

Słuszny jest zarzut, że dorośli nie zawsze dają im dobry 
przykład. Razi też, że za swą uprzejmość młodzi nie usłyszą 
niejednokrotnie prostego „dziękuję”.

Wyjście z zatłoczonego tramwaju jest trudne, toteż nale­
żałoby wprowadzić ponownie zwyczaj zapowiadania najbliż­
szego przystanku, aby pasażerowie nie w ostatniej chwili 
dopiero orientowali się, że czas wysiadać. W każdym razie 
nie można posądzać pasażerów stojących na pomoście, a wród 
nich młodzieży, o jakąś złośliwość.

DZIADEK — ANTONI GRABOWSKI

PROPONUJĘ TELE-KINO
Chciałbym wystąpić z następującą propozycją: Jak wiado­

mo, w Poznaniu istnieje jeszcze sporo rodzin nie posiada­
jących telewizora. Duży odsetek stanowią też młodzi (sa­
motni ludzie), którzy nie mają możliwości oglądania pro­
gramu telewizyjnego. Natomiast pójście do kina, kawiarni 
itp. dość drogo kosztuje i nie często można sobie na to po­
zwolić.

Poznań ma dużą liczbę hal targowych (MTP), których nie 
umiemy dla miasta wykorzystać, z uwzględnieniem potrzeb 
kulturalnych. Przykładem dla Poznania niech będzie Wro­
cław, który olbrzymią Halę Ludową zamienił na kino pn. 
„Gigant”. Bilety są tam tanie i dla nikogo ich nie brakuje. 
W Poznaniu proponowałbym (dla odmiany) uruchomienie 
w jednej z hal targowych „Tele-kina”, z programem telewi­
zyjnym bez przerwy. Przy wejściu można by pobierać (ce­
lem pokrycia kosztów) opłaty w wysokości 1, lub 2 zł od 
osoby).

Zorganizować by należało szatnię, również płatną,’ która 
przez to nie byłaby ciężarem dla organizatorów. Na sali 
można by zlokalizować jeden duży ekran telewizyjny, obsłu­
giwany przez fachową osobę, lub kilka telewizorów szeroko­
ekranowych. Bufet z napojami (bez alkoholu), owocami, cu­
kierkami itp. — miałby z pewnością powodzenie. Każdy 
mógłby wchodzić i wychodzić kiedy zechce, lecz z zachowa­
niem ładu, porządku i spokoju.

Tego ostatniego mogłyby przestrzegać ze 2, lub 3 osoby 
(np. szkolni wychowawcy-pedagodzy), opłacani np. na pół 
etatu. Mogliby to być emerytowani ludzie, którzy dorywczo 
chcieliby pracować z młodzieżą.

Sądzę, że lepiej jest młodzież skupiać w miejscu kontrolo­
wanym i wpływać na jej zachowanie, niż skazywać ją na 
włóczenie się po ulicach, parkach, lub po Cytadeli, gdzie 
z „nudów” łamie czasem ławki, drzewka, a się zdarzy — 
to i żebra.

H. KRUKOWSKI
Poznań

Za Luksami „małej sprawiedliwości**

POKAZÓWKA
Regułą jest, że podczas se­

sji kolegiów orzekają­
cych ławy dla publicz­

ności są puste. Reporter skwa 
pliwie skorzystał więc z zapro 
szenia:

„Wydział Spraw Wewnętrznych 
Prezydium DRN Poznań (...) zwra­
ca się z uprzejmą prośbą o wy­
delegowanie przedstawiciela re­
dakcji na organizowaną w dniu 
(...) w tutejszym Kolegium roz­
prawę pokazową, na której rozpa­
trywane będą wnioski dotyczące 
wykroczeń drogowych”.

Sala rozpraw rzeczywiście by 
ła pokazowa. Nowoczesne me­
ble, a wśród nich wyściełane 
krzesła — również dla obwi­
nionych. Dywan i jarzeniów­
ki. Najbardziej szokujący wi­
dok dla bywalca sal rozpraw 
stanowiły jednak maszyna do 
pisania i mikrofon. Akcesoria 
to bowiem unikalne w przy­
bytkach Temidy.

Z estetycznie urządzoną sa­
lą jaskrawo kontrastował 
brudny korytarz. W pewnym 
momencie reporter naliczył w 
nim 14 osób (klienci kolegium 
oraz petenci załatwiający spra 
wy w Prezydium DRN). Do 
ich dyspozycji było 6 krzeseł 
i jedna popielniczka. Pod ko­
niec sesji — popielniczkę przy 
pominała więc podłoga.

Wyczekiwanie w takich wa­
runkach stanowiło jakąś dodat 
kową karę. Nałożoną nie tyl­
ko na sprawców wykroczeń, 
ale również na Bogu ducha 
winnych świadków. Co gorsze, 
musieli oni zbyt długo wycze­
kiwać. Druga sprawa miała 
rozpocząć się o 14.30 — wywo­
łano ją o 15. Trzecia opóźniła 
się o 50 minut. Były to skutki 
bezmyślnego ułożenia wokan­
dy. Wpisano w niej terminy: 
14, 14.30 i 15 nie biorąc pod 
uwagę faktu, że rzeczą niemo­
żliwą jest rozpatrzyć skompli­
kowaną sprawę (a takie właś­
nie były dwie pierwsze) wy­
magającą m. in. przesłuchania 
kilku świadków — w przecią­
gu 30 minut.

Na miano pokazowego nie 
zasługiwało również dochodzę 
nie przeprowadzone w spra­
wie wypadku na skrzyżowa­
niu ulic K. i J. Obwiniony i 
świadkowie zgodnie stwierdzi­
li, że sporządzony przez fun­
kcjonariusza MO szkic sytua­
cyjny jest niezgodny ze sta­
nem faktycznym. (Zdarza się 
to częściej. Dlaczego MO nie 
posługuje się w tym zakresie 
aparatami fotograficznymi? 
Chodzi nie tylko o wyższy po­
ziom dochodzeń, ale również

o skrócenie oględzin, które 
wskutek długotrwałych mani­
pulacji rysunkowo-pomiaro- 
wych często dezorganizują 
ruch uliczny).

Podczas tej pokazowej sesji 
awersje reportera do MO to 
zanikały to znów rosły. Zani­
kały przeważnie w przerwach, 
które oskarżyciel publiczny — 
porucznik z Miejskiej Komen­
dy Ruchu Drogowego wykorzy 
stywał na popularyzację za­
sad Kodeksu Drogowego. „Po 
pularyzacja” kojarzy się zwy­
kle z prelekcją i nudą. Tym 
razem jednak było inaczej. Po 
rucznik nie kreował roli pre­
legenta czy agitatora. Operu­
jąc przykładami, najczęściej 
branymi z świeżo rozpatrzo­
nych spraw, informował i dy­
skutował z publicznością zło­
żoną przeważnie z kierowców. 
Była to popularyzacja w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu.

Aliści awersja powracała — 
szczególnie podczas odczytywa 
nia przez kolegium orzeczeń w 
dwóch pierwszych sprawach. 
Epilogiem, wspomnianego już 
wypadku na skrzyżowaniu u- 
lic J. i K., był werdykt: winę 
za zderzenie autobusu z „Sy­
reną” ponosi kierowca tej o- 
statniej, gdyż nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu. Ka­
ra — 900 zł grzywny. W uza­
sadnieniu Kolegium stwierdzi 
ło, że w sprawie tej „dużo 
można mówić o współwinie 
kierowcy MPK i „Warszawy”. 
Tego ostatniego MO nie ziden­
tyfikowała. Trudno. Żle nato­
miast, że nie dopatrzyła się 
winy pracownika MPK. W re­
zultacie kierowca „Syreny” z 
pewnością opuścił salę roz­
praw z przeświadczeniem o 
niesprawiedliwości Temidy. 
Był bowiem jednym z trzech 
winnych ale ukarano tylko 
jego.

Nie można mieć o to preten­
sji do kolegium (jakże karać 
pracownika MPK, skoro nie 
złożono wniosku o jego ukara­
nie). Można natomiast wyra­
zić zastrzeżenie co do reakcji 
kompletu orzekającego na o- 
świadczenie kierowcy „Syre- 
hy”;' jedną z przyczyń wypad­
ku jest złe zlokalizowanie przy 
stanku autobusowego. Kole­
gium przeszło nad tym stwier­
dzeniem do porządku • dzien­
nego. Nie sporządziło — jak 
się później dowiedział repor­
ter — tzw. wystąpienia profi­
laktycznego. A w tym przy­
padku można było zasugero­
wać Wydziałowi Komunikacji
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NAUKA
Witold Nowacki — „Mechanika 

budowli” tom III. PWN, str. 624, 
zł 60. „Logiczna teoria nauki” (wy 
bór. artykułów różnych autorów). 
PWN, Str. 712, Zł 72.

Ronald F. Sochoo — „Teoria i 
zastosowania ferrytów”, PWN, 
str. 290, zł 40.

H. Levy, F. Lessman — „Rów­
nania różnicowe skończone”. 
PWN, str. 326, z 40.

Władysław Bieńkowski —• „Pro­
blemy teorii rozwoju społeczne­
go”. PWN, Str. 260, zł. 25.

TECHNIKA
Zbigniew Cisło, Lechosław Oster 

loff — „Elektrotechnika samocho­
dowa” (podręcznik dla techników 
samochodowych). WKiŁ, str. 292, 
zł 17.

Jerzy Sikorski, Mieczysław Swi- 
talski — „Podręcznik elektromon­
tera elektrycznych pojazdów trak 
eyjnych”. WKiŁ, str. 238, zł 25.

„Zasady pilotażu” (szkolenie szy 
bowcowe). WKiŁ, str. 204, zł 18.

SPORT I TURYSTYKA
Tadeusz Zwoliński — „Tatry", 

najpopularniejszy i najlepiej oprą 
cowany przewodnik po Zakopa­
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RACHUNEK ZA TAKSÓWKĘ
J. K. — Czy taksówkarze MPT 

mają obowiązek wystawiania ra­
chunków za przejazd po mieście.

RED. — Pasażer ma prawo żą­
dać, a kierowca ma obowiązek 
wydać pokwitowanie na opłacony 
przejazd taksówką, w każdej tak­
sówce powinna być taka wywiesz­
ka. (2599)

JAK ZOSTAĆ 
KONDUKTOREM

Witold B. — Mam 17 lat i ukoń­
czyłem szkołę podstawową. Chciał 
bym zostać konduktorem. Gdzie 
zgłosić się do szkoły?

Red. — sAtół ani kursów przygo 
towawczych do zawodu konduk­
tora nie ma. Do pracy tej PKP i 
PKS przyjmuje kandydatów po u- 
kończonej szkole podstawowej. 
Od mężczyzn wymaga się tego, by 
byli po służbie wojskowej, a od 
kobiet — lat powyżej 18. Skiero- 

, wania — oczywiście w miarę wol- 
/ nych etatów — wydają biura za­

trudnienia przy prezydiach rad 
narodowych. Po zaangażowaniu 
do pracy przechodzi sie praktycz­
ne przeszkolenie. (2054)

CENA BILETU DO CHICAGO
Janina Bąkowa. — Proszę o po­

danie ceny biletu samolotem z 
Warszawy do Chicago oraz ceny 
biletu na przeiazd okretem z Gdy 
ni do Montrealu. Czy dzieci korzy 
stają ze zniżki?

RED. — Bilet samolotem z War­
szawy do Chicago w jednym kie­
runku kosztuje 357 dolarów ame­
rykańskich. Bilet okrętowy na tra 
sie Gdynia — Montreal w jednym 
kierunku 260 dolarów amerykań­
skich. Dzieciom do lat 12 przysłu­
guje zniżka 50 proc. (2148)

WNIOSEK O RENTĘ
J. J. — Niedługo przechodzę na 

rentę starczą. W jakim okresie na 
leży Złożyć dokumenty upoważnia 
jące do jej uzyskania.

RED. Jeżeli osiągnął Pan 
wiek starczy i ma udokumento­
wany pełny ąfaż pracy — wniosek 
o rentę może Pan złożyć 2—3 mie­
sięcy przed rozwiązaniem umowy 
o pracę. Jeżeli zaś tych dokumen­
tów pracownik nie posiada, a o 
jego pracy mogą udowodnić tylko 
zeznania świadków, wniosek po­
winien być złożony co najmniej 
6 miesięcy przed osiągnięciem wie 
ku starczego. (Monitor Polski nr 
32 poz. 153 z roku 1961.) (2141)

PO PWSP BEZ STAŻU
Janusz Por. — Ukończyłem Wyż 

szą Szkołę Plastyczną. Czy obowią 
zuje mnie staż pracy?

RED. — Absolwentów Wyższych 
Szkół Plastycznych nie obowiązu­
je staż pracy. Sprawę tę reguluje 
Uchwała Rady Ministrów z 13 czer 
wca 1958 r. (Monitor Polski nr 47, 
poz. 272 par. 12).

SZKOŁA /
KINOOPERATORÓW

Jan H. — Chciałbym zostać ki­
nooperatorem. Czy są jakieś, szko­
ły lub kursy?

RED. — W Markach koło War­
szawy znajduje się 3-letnia Zasąd- 
nicza Szkoła Kinooperatorska, któ 
ra przyjmuje kandydatów po szko 
ie podstawowej. Warunkiem przy­
jęcia jest nie ukończone 20 lat. 
Przy szkole istnieje internat. Pra­
cownicy kin po 3-letniej pracy mo 
gą się zapisać do Ośrodka Szkole­
niowego we Wrocławiu, ul. Nowo 
wiejska 38. ‘Kursy takie trwają 3 
miesiącę. (2175)

MATKA NIE PRACUJĄCA 
I STUDIA

J. Gom. — Słyszałam, że o przy­
jęcie na studia wieczorowe mogą 
się ubiegać jedynie osoby pracu­
jące, ja zaś nigdzie nie pracuję; 
wychowuję dwoje dzieci.

Drogowej przeprowadzenie wi 
zji i — w razie potrzeby — 
spowodowanie właściwej loka 
lizacji.

Padł już kilkakrotnie w tej 
relacji skrót „MPK”. Jego 
dwaj pracownicy byli oficjal­
nie świadkami (Kolegium słu­
sznie uznało, że również współ 
winnymi wypadków) w dwóch 
pierwszych sprawach. Obwi­
niony w trzeciej sprawie to 
pracownik placówki poligra­
ficznej. Kierowców MPK na 
sesję jednak nie zaproszono. 
Szkoda, mogliby usłyszeć wie­
le interesujących rzeczy (m. 
in. o takich praktykach, jak 
nieostrożne prowadzenie poja­
zdu wskutek równoczesnego 
kasowania należności za bile­
ty lub spożywania śniadania). 
Przedstawiciel placówki poli­
graficznej wprawdzie został za 
proszony na sesję, ale zapom­
niano sprawdzić jego obec­
ność. Tu już trzeba powie­
dzieć: wielka szkoda.

Trzecia sprawa była drasty­
czna. Kierowca prowadził po­
jazd posiadający niesprawne 
hamulce nożne. W rezultacie 
wjechał na chodnik i potrącił 
dwie kobiety. Doznały one po­
wierzchownych obrażeń.

Obwiniony stwierdził na roz 
prawie, że hamulec zawiódł 
nagle. Przedtem działał bez za 
rzutu. Obronę swoją poparł 
protokółem komisji zakłado­
wej, która ustaliła, że samo­
chód opuścił bazę sprawny te­
chnicznie i uszkodzenie ha­
mulca nastąpiło dopiero tuż 
przed wypadkiem.

Na rozprawie teza ta — de­
likatnie mówiąc — okazała się 
nieprawdziwa. Hamulec był 
niesprawny, bo po prostu za­
pomniano wlać hydrolu do 
pompy hamulcowej. Podana 
przez komisję wersja miała 
więc na celu chyba nie tylko 
obronę obwinionego, ale rów­
nież jego zwierzchników.

Kierowca został uznany win 
nym i skazany na grzywnę w 
wysokości 2000 zł. Tak zakoń­
czyła się sesja pokazowa, z 
pewnością lepsza, ale chyba 
niewiele — od szeregu normal­
nych 'posiedzeń. Mozę "się "ta 
ocena wydawać zbyt surowa, 
ale przecież słowo „pokazów­
ka” zobowiązuje kolegium, a 
reporterowi nie pozwala sto­
sować ulgowej taryfy. Wów­
czas kiedy sesja pokazowa nie 
jest wolna od błędów dość ty­
powych dla „małej sprawiedli­
wości”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Nowy/kalendarz 
wojskowy

Uzupełniony bieżącymi wia­
domościami, omówieniami j 
faktami — ukazał się „Kalen­
darz Wojskowy” na rok 1967, 
Ten popularny i aktualny in­
formator o sprawach wojską 
składa się z dwóch oddziel­
nych części — kalendarzowej 
i opisowej. Część druga za­
wiera m. in. omówienie syste­
mu obronnego naszego kraju 
z uwzględnieniem organizacyj­
nego podziału sił zbrojnych i 
przedsięwzięć z zakresu Obro­
ny Terytorialnej Kraju. Znaj­
dujemy tam również informa­
cje o polskich orderach i od­
znaczeniach, wojskowych są­
dach honorowych, sprawach 
kulturalno - oświatowych f 
artystycznych oraz czasopis­
mach wojskowych. Są w nim 
też informacje o zakwatero­
waniu, umundurowaniu, ży­
wieniu i leczeniu żołnierzy, o 
wojskowych ośrodkach wypo­
czynkowych, koloniach i obo­
zach dla młodzieży, o sporcie 
i turystyce w wojsku itp.

_ ______  (ZAP)

ZURiT obiecuje 
regenerację 

lamp kineskopowych
Niemały jest wydatek na wy­

mianę zużytej lampy kineskopo­
wej posiadanego telewizora. 
Koszt, który odczuwamy w na­
szych budżetach rodzinnych, wy­
nika z dużych nakładów na pro­
dukcję tych lamp, a w naszym 
przypadku — także z masowego 
importu, którego dokonuje handel 
zagraniczny dla uzupełnienia w 
części zamienne placówek 
ZURiT-u. Tak więc zużyta lampa 
kineskopowa pochłania nie tylko 
nasze prywatne złotówki, ale za­
razem dewizy ze skarbu państwa^ 
■■Aby zmniejszyć te wydatki i 
właściwie zagospodarować zapasy 
zużytych lamp, Biuro Studiów i 
Projektów Handlu Wewnętrzne­
go przystąpiło do opracowania 
projektów dla budowy specjalnych 
usługowych zakładów regenerują­
cych lampy kineskopowe. Obecnie 
prace projektowe są na ukończe­
niu i w przyszłym . roku gotowe 
opracowania zostaną przekazane 
do realizacji.

Jak się przewiduje takie rege­
nerujące zakłady usługowe otrzy­
mają głównie duże ośrodki miej­
skie, w których znajduje się wie­
lu posiadaczy odbiorników tele­
wizyjnych. Według planów ZURiT 
na początek zostaną one stworzo­
ne w takich ośrodkach jak Kato­
wice, Lublin, Łódź i Poznań. Bę­
dą to duże obiekty powstałe na 
bazie istniejącego już zaplecza 
ZURiT, jedynie w Poznaniu bę­
dzie to zakład samodzielny.

W następnych latach planuje się 
budowę dalszych 17 tego rodzaju 
zakładów, w oparciu o projekty 
typowe.

W założeniach ogólnych projek­
tuje się, że każdy z tych zakła­
dów posiadać będzie zdolność re­
generacji do 20.000 lamp kinesko­
powych rocznie. Usługi ZURiT 
dotyczyć tu będą tak regeneracji 
całkowitej jak i wymiany tzw. 
działek elektronowych, (zs)

nem i Tatrach polskich i słowac­
kich. Wyd. XII, ilustr. Sport i 
Turystyka, str. 368, zł 32.

LITERATURA PIKKNA

Jan Stoberski — „Wyłapuję 
szczęście z powietrza”. WL, str. 
214, zł 14.

PRAWO

Zygmunt Ziembiński — „Logicz­
ne podstawy prawoznawstwa”. 
WP, Str. 264, Zł 32.

Marian Weralski — „Socjałistycz 
ne instytucje budżetowe”. WP, 
str. 284, zł 35.

Anna Gimbut — „Następstwa 
ezynu, od których zależy wyższa 
karalność w prawie polskim na 
tle porównawczym”. WP, str. 212, 
zł 28.

RED. — W opisanym przez Pa­
nią wypadku, należy wadmjnistra 
cji domów wziąć zaświadczenie o 
swojej sytuacji rodzinnej. Za­
świadczenie to trzeba dołączyć o® 
wniosku o przyjęcie na wieczoro­
we studia. (2331)

FUNDUSZ TURYSTYKI 
MOTOROWEJ

Zainteresowany. — Chcąc kupić 
samochód, należy dość długo c ' 
kac. Całą sumę natomiast trz 
zapłacić odrazu. Odsetki od tej 
my pobiera „Motozbyt”, czy 
słuszne?

RED. — Zgodnie z obowiązuj' 
cymi przepisami, odsetki wy. 
jące z tytułu wpłat na samochody 
osobowe przeznaczone są na 
dusz Turystyki Motorowej. MW* 
one być zwrócone Jeuyn’C’ 
nabywca rezygnuje z kupna 
chodu. (—)

Likwidacja sprzętu 
/Z i sprzedaż

PRACOWNIKOM
Pracownik — Czy instytucja„^g^ 

stwowa, która a
sprzęty i zamierza je sprz nie ma na nie odbiorcow panst^. 
wych, może je sprzedać P 
nikowi zatrudnionemu w 
stytucji? .

RED. - Nie, nie ma P”^Sanie 
które umożliwiałyby sprze ^, 
pracownikowi wycofań „ oWa- 
tu. Zasada taka ^stała^P^ t0 
dzona dlatego, ze s 
możliwości nadużyć. (2 '

„GŁOS WIELKOPOLSKI” A
15 XII 1968 r. Nr M7 (7104)



Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
pudowa Odlewni Żeliwa w Śremie — przyjmą do 
pracy zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika Działu
Organizacji — wymagane wykształcenie wyższe 
wzgl- średnie ekonomiczne.

Zgłoszenia osobiste kandydatów przyjmuje Dział 
Kadr Zakładów Przemysłu Metalowego' H Cegielski ^poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego nr 223/229, pok i03

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w nrzp- 
myśle maszynowym.________________________
państwowy Zakład Ubezpieczeń, Oddział Wojewódzki 
w poznaniu, plac młodej Gwardii 8 —
_ OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO GŁÓW­

NEGO KSIĘGOWEGO Inspektoratu Specjalistycz­
nego w Poznaniu.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe i 4 
lata praktyki, w tym 2 lata na stanowisku księgowe­
go, lub wykształcenie średnie i 7 lat praktyki, w tvm 
4 lata na stanowisku księgowego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Referat 
Kadr — tel. 581-81. K8928

potrzebny uczeń piekar- 
cki Poznań. Mylna 15.

’38071g
potrzebna pomoc do dzie­
ci (7 miesięcy i 9 lat). 
Stalingradzka 22 m. 5V 
lewe boczne wejście, tel. 
552-50._______________ 37479g
Ogrodnika samotnego 
przyjmę zaraz. Oferty
Frasa”, Grunwaldzka 19 

dla 38392g.
potrzebna dochodząca po 
moc domąwa. Wiado­
mość: Cieśla, ul. Świt 30 
m. 15, po godz. 16. 37777g
Zatrudnię zaraz elektro-
instalatorów uczniów.
Zgłoszenia od godz. 15—16
Elektropraca”. Dąbrow­
skiego 31. 38317g

NauKa

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.
____________________ 38341g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Tel. 672-502. 37506g
Korepetycji uczniom
szkół budowlanych udzie 
lam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37293g.

Kupno

Kupię nową „Warszawę”, 
najchętniej z PKO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37394g.

Sprzedaż
„Renault” 1,5 tony, bla­
cha, zamknięty, dobry 
stan sprzedam. Mostowa 
10. godz. 11.30—14. 38362g
Szwedzką ocloną nową 
maszvne do liczenia ,.Od- 
hner”. wszelkie działania, 
sprzedam. Telefon 522-33. 

 38363g
Sprzedam fortepian za­
graniczny. płyty marmu­
rowe. Tel. 569-03 od 20 lub 
adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38118g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
lecam. Poznań. Kwiato- 
wa 12. ________ 36781 g
Sprzedam pianino krzy­
żowe, płyta metalowa, bar 
dzo dobre. Matejki 55 
m- 5.  37203g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po- 
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 3425Ig
Okazyjnie sprzedam fu­
tro damskie, różne me­
ble. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37419g.
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość — poleca Wyt­
wórnia. Orzeszkowej 18a. 

37287g
Telewizor „Wawel” w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Sródka, ul. By 
dgoska 6/7 m. 8, I utr. 
______________ ______ 37206g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 37761g
Pianino niemieckie czar­
ne. płyta metalowa, ta­
nie sprzedam. Tel. 592-20,
godz. 9—19. 38080g
Sprzedam sypialnię, w 
bardzo dobrym stanie o- 
raz wózek dziecięcy — 
ryk.szę. Poznań, Marchlew 
skiego 58 m. 17. 37226g
Sprzedam nowy saksofon.
niemiecki tenor. Sta-
nisław Stachowiak, O- 
strów, Kopernika 13 m. 
8. 180050
Sprzedam komplet mebli 
stołowych w dobrym sta 
nie. Poznań, Rutkowskie 
go 31 m. 6, godz. 18—20. 
_____________________38236g 
Sprzedam sumator elek­
tro cznv „Rheiimetal” w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38190g.

' LoKalo

KOCE z IMIAW

w sklepach MHD Artykułami Włókienniczymi
ul. 27 Grudnia 4nr 17

K9102

MYNIt

LKL

K8886
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PÓŁ MILIONA ZŁ — na niedzielną grę 
i 121 NAGRÓD w „KOZIOŁKACH 

NA GRUDZIEŃ.

• PRAKTYCZNE — szybkoschnące, trwałe, odporne na 
działanie bakterii, zimnych kwasów’ i ługów, molood- 
porne, nie tracące koloru.

• EFEKTOWNE — lżejsze niż wełniane, w różnych kolorach.
• PRZYJEMNE — puszyste i ciepłe

MOCE X ANBLAH/Y
w cenie od 350 — 650 złotych

można nabyć

Dyrekcja Terenowych Zakładów 
Gastronomicznych

w Koszalinie z siedzibą w Słupsku 
ulica Wojska Polskiego I — tel. 40-70, 40-W 

PRZEKAŻE W AJENCJĘ 
następujące placówki gastronomiczne 

L Bar na stacji w Połczynie Zdroju 
2. Bar w Białogardzie, przy ul. Boh. Stalin­

gradu nr 7
3. Bufet na stacji w Darłowie
Ł Bufet na stacji w Czarnem. 

Szczegółowe informacje dotyczące przekaza­
nia otrzymać można w Dyrekcji.

K8687

nr 1 — ul. Dąbrowskiego 49
nr 7 — ul. Głogowska 43

zaopatrzonych przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu

K8834

kupując 
NA PREZENT 
GWIAZDKOWY

W PŁYNIE

Samodzielne pokój z ku­
chnią 44 mt, ciepłe, czy­
ste, niski parter przy 
Słowackiego, zamienię na 
mniejsze. Szczegółowe o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 37357g.

Dnia 12 grudnia br. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, brat, wujek, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW NOWAK
przeżywszy lat 91.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIN A

Poznań, ul. Kossaka 3, Dusseldorf. 38354g

W dniu 11. XII. 1966 r. zmarła nagle 

Stanisława Bartniczak 
pielęgniarka, 

odznaczona odznaką
„Za wzorową pracę w służbie zdrowia”.

W Zmarłej straciliśmy długoletniego, cenio­
nego pracownika i serdeczna koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się 15. XII. 1966 r. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA 
DYREKCJA i PRACOWNICY 

Wojewódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej 
w Poznaniu

38322g

W dniu 12 grudnia 1966 r. zmarł nagle

Albert Perła
długoletni członek 

Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej. 
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. XII. 1966 r.
0 godz. 10.40 na cmentarzu na Junikowie.

RADA — ZARZAD — PRACOWNICY
K9171

Dnia 13 grudnia 1966 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 50,

inż. Henryk Hernei
główny inżynier

Cukrowni „Gniezńo” w Gnieźnie.
. W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca 

organizatora, cenionego kolegę, który swą 
ouarną i sumienna pracą przyczynił się do 
ozwoju naszego zakładu.
Za zasługi położone dla przemysłu cukrow- 

jczego Zmarły odznaczony został Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL oraz 
Odznaką Honorową za zasługi w rozwoju 

ojewództwa poznańskiego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 grudnia br. 

wątek) o godz. 14.30 z domu żałoby przy ul. 
Wincentego Pstrowskiego 14-na cmentarz przy 

11 Czerwonej Armii.
RADa ZAKŁADOWA1^ RADA ROBOTNICZA 

P- O. P. - S. T. C. i ZAŁOGĄ 
Cukrowni „Gniezno” w Gnieźnie K917J

Qn»nwaldZka 19

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12^13

POSZUKUJĄ NA TERENIE POZNANIA

NIERUCHOMOŚCI
złożonej z terenu około 600 m!, dom mieszkalny 
około 100 m* oraz pomieszczenia na warsztat. 

Cena według umowy. — Oferty pod adresem Zakładu.
M8478

Spokojne kulturalne mał 
żeństwo poszukuje po­
koju. Gwarancja wypro­
wadzenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38!36m.____________________ 
Poszukuję pokoju nię- 
krępującego, najchętniej 
w centrum miasta. Oferty 
z podaniem warunków 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37285m.
Zamienię ładne mieszka­
nie 3-pokojowe, kuchnia. 
Garbary na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37390m.

Młoda lekarka poszukuje 
pokoju od 1 stycznia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37234m.
Dwa pokoje z kuchnią, 
centrum, zamienię ną mie 
szkanie ewentualnie z o- 
gródkiem. Oferty s.Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37243m._____ _________ ~
Podróżujący handlowiec 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 37284m.
Kawaler poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37319m.

Dnia 14 grudnia 1966 r. zasnęła w Panu, nie­
odżałowanej pamięci, nasza najdroższa i uko­
chana matka, teściowa i ciocia, przeżywszy 
lat 91, śp.

Maria Sypniewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań 34. Pogodna 18, 
Dusseldorf, Wupperstr. 9. 38403g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarł nagle w Wol- 
sztynie, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 74, mój najdroższy mąż, najlepszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Józef Geisler 
em. referendarz, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.10 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
ZONA, SYN, SYNOWA, WNUKI

i RODZINA
Wolsztyn, Poznań, Ząbkowice Sl.—-- - - - - - +- - - - -38367g

Dnia 13 grudnia 1966 r., przeżywszy lat 66, 
zasnął w Bogu, mój najukochańszy mąż — naj­
lepszy przyjaciel i opiekun, nasz kochany oj­
ciec, teść, brat, szwagier i dziadziuś, śp.

Jan Sura
nauczyciel dzieci głuchych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie. W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, ul. Bułgarska 138 m. 4.

Dnia 12 grudnia 1966 r. zmarł

Jan Kraciuk

38356g

długoletni pracownik 
Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. XII. 1966 r. 

o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

PRACOWNICY
K9146

Kupię wyłączone — pokój 
z kuchnią lub 2, własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38154g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
używaniem przynależno­
ści 64 m', Stare Miasto, 
na mniejsze względnie 
Vh pokoju z kuchnią sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37245m,_______ ____ ________
Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37340m.____________________ 
Przyjmę studentów I—II 
roku na pokój. Poznań - 
Wilda. Umińskiego 24 m.
10. 37494m

WNET 
ZASŁYNIE

Spółdzielnia Pracy Leszczyńskie Zakłady Stolarskie 
w Lesznie, ul. Krótka 4 — OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie prac modernizacyjne - adaptacyjnych 
jednego z naszych budynków przy ul. Komuny Pa­
ryskiej 4 w Lesznie.

Termin wykonania powyższych prac — do końca 
I kwartału 1967 r.

Informacje o przetargu można otrzymać i zapo­
znać się z ogólnymi warunkami przetargu oraz z do­
kumentacją, w godz. od 7—15 w Dziale Technicz­
nym Spółdzielni, gdzie oferty można składać aż do 
chwili rozpoczęcia przetargu.

Oferty można również nadać na poczcie do końca 
dnia poprzedzającego przetarg.

Przez złożenie oferty, oferent poddaje się warun­
kom ogólnym przetargu.

Przetarg odbędzie się dnia 27. XII. 1966 r. o go­
dzinie 10 w lokalu Spółdzielni.

Do złożenia ofert zaprasza się jednostki państwo­
we, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Spółdzielnia zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K8852
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ­
na 14, tel. 515-51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dostawę w 1967 r.:
— 14 tys. ton kamienia łamanego ze skały bazal­

towej,
— 6~tys. ton tłucznia ze skały bazaltowej — oraz 
— 6 ▼tys. ton klińca, względnie odpadów kamieni 

nych — 
loco bocznica własna w Poznaniu.

Termin dostawy w równych częściach w U, m 
i IV kwartale 1967 r.

Oferty z podaniem ceny i warunków dostawy pro­
simy przesłać do Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych i Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
w Poznaniu, ul. Północna 14, w zalakowanych ko­
pertach, w terminie do dnia 26 grudnia 1966 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1966 r. 
o godz. 10 w Miejskim Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Pozna­
niu, ul. Północna 14.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pańs. Aro­
we, spółdzielcze i prywatne. K9043

Nieruchomości

Spiesznie sprzedam dział 
kę w centrum Dopiewa. 
Wiadomość: Jan Adam­
czak, Poznań, Lampego 4
m. 12. 37445g
Parcelę budowlaną- blisko 
lasu, dworca w Puszczy- 
kówku sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18211D.________________ 
Zamienię domek 3 poko­
je. c. o., garaż, przy tram 
waju, bliźniaczej budo­
wy na domek z dużym o- 
grodem, najchętniej Po­
ddany przy komunikacji 
miejskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38012g.

Luksusowa willa wolno­
stojąca, 5-pokojowa, po­
bliżu tramwaju, nadająca 
się na 2 rodziny 500.000 
zł, wpłaty 400.00, podob­
na 75 proc, wykończona 
3-pokojowa 300.000, pię­
tro superkomfort 2-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
garaż 250.000, dom 3-po- 
kojowy, 1 ha sadu, budy 
nek gospodarczy 300.000, 
nowy dom 3-poko1owy, 
0,5 ha ogrodu 180.000 po­
leca do sprzedaży Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a. 
____________________ 38302g 
Sprzedam dom. nowy (3 
pokoje, kuchnia), 2 ha, 
stawek, blisko Poznania 
(kościół, szkoła, sklep, 
autobus podmiejski na 
miejscu). Adres wskaże 
„Trasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37278g.

Zguby

Dnia 13 grudnia 1966 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni współpracownik, oddany swym słucha­
czom nauczyciel i wykładowca, nieodżałowanej 
pamięci serdeczny kolega

Jan Sura
Z żalem 1 smutkiem żegnamy serdecznego 

przyjaciela.
RADA — ZARZĄD

PRACOWNICY i WYKŁADOWCY
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 grud­
nia 1966 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni-

Dnia 11. XII. 1966 r. zagi­
nął pies ośmiomiesięcz­
ny wilk w okolicy ulicy 
Bc janowskiej (Górczyn) 
maść czarno-brązowa. Za 
znalezienie nagroda 1.000 
zł. Cz. Turostowski, Po­
znań, Bojanowska 13. 
 38311g 
Dnia 10 grudnia wieczo­
rem wysiadając z taksów 
ki zgubiłem portmonet­
kę z pieniędzmi. 1/3 sta­
nowiącą moją własność 
oddam uczciwemu zna­
lazcy. Znak szczególny — 
fotografia między bankno 
tami. Tel 598-20. 38420g

' R ó i n e
kowie. K9151

Dnia 13 grudnia 1966 r. w wieku lat 61, po 
długich i ciężkich cierpieniach, zmarł nasz 
ukochany ojciec, teść i szwagier, śp.

Leon Barczyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm.

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 37212g

MUZEA
o godzinie 
nikowie,"

12.15

w

Poznań, ul.

z kaplicy cmentarnej na Ju- 
o czym zawiadamia 

głębokim smutku pogrążony
SYN z RODZINĄ

Kosińskiego 2a. 38393g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarł

adwokat Jan Fitzner
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 

w Swarzędzu.
13 grudnia 1966

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—15.
Wielkopolskie Muzeum 

Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

RADA ADWOKACKA
Poznaniu

K9065

NAUCZYCIELCE

Władysławie Garskiej
z powodu zgonu 

SIOSTRY 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KIEROWNICTWO — RADA PEDAGOGICZNA 

i MŁODZIEŻ 
Szkoły Podstawowej w Kłecku 

^^8276^

. « Cło llerowie z (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław PorzyckI (zastępca 
Redaguje Kolegium. Marian Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
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WYSTAWY

Starsza pani, która zao­
piekowała się kobietą 
przy upadku na schodach 
w Prez. RN - Grunwald 
dnia 18. XI. 1966 r. pro­
szona jest o zgłoszenie 
się. Ul. Logi 17 m. 2.
_____________________ 38300g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
_____________________ 36476g
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, kitli, firan 
— 3 dni. Cybulskiego 16. 
____________________ 37766g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, balowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9.

37361g

Matrymonialne

Największą ilość ofert —■ 
Dosiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka" — War­
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10,— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K8138

Rzemieślnik lat 37, poz­
na pannę o spokojnym 
charakterze do lat 33. 
Najchętniej krawcową. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37258g.
Rozwiedziona (bez wi­
ny), średnie wykształce­
nie. pracująca, dwoje 
dzieci, posiadająca willę, 
ogród prowincja, zapozna 
solidnego pana do lat 43, 
wykształcenie wyższe, lub 
średnie zawodowe. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18118p.

— „Książka Litwy Ra-f 
dzieckiej”.

Salon Sztuki Współcze- 
snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Salon Studencki — wy­
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

ZPAP (Arsenał — SŁ 
Rynek) — „Malarstwo Ja 
nusza Bersza” — godz. 
10—18.

WOIT (St. Rynek) — 
„Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — g. 10—17.

BWA (Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich” 
— g. 10—17.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) 
— wystawa książki ra­
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—13.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Bliski Wschód w 
fotogramach Wiesława 
Prażucha” — g. 12—18.
Biblioteka Główna UAM

Nr 297 (7104)

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia (ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11) — chirur­
gia. interna, okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
I Starołęcka 79.

I.ekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wvnadkD.
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Powodzenie Przeglądu 
Nowości Wydawniczych

Impreza pod nazwą Prze­
gląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca została wczoraj ot­
warta w Pałacu Kultury (hol 
na parterze przy Sali Wiel­
kiej). Powitał zebranych Cze­
sław Ożarzewski — przewod­
niczący poznańskiego oddzia­
łu Polskiego Towarzystwa Wy 
dawców Książek (organizator 
przeglądu), przemówił Roman 
Marczewski — sekretarz ge­
neralny ZG PTWK, wstęgę 
przecięła Władysława Klawiter 
— wiceprzewodnicząca Pre­
zydium RN Poznania po czym 
wszyscy tłumnie obiegli stoi­
ska, na których około 40 wy­
dawców zaprezentowało po­
nad 500 tytułów, będących plo 
nem produkcji wydawniczej 
października i listopada br. 
Książki te częściowo już są w 
księgarniach bądź też tam w 
tych dniach napłyną.

Dowodem potrzeby takiej 
imprezy jest wielka frekwen­
cja w dniu otwarcia. Do sto­
isk trudno było się docisnąć. 
Przegląd będzie czynny przez 
6 dni (także w niedzielę). Ko­
lejny — w drugą środę stycz­
nia (będzie to stały dzień ot­
warcia ' następnych wystaw).

(ms)

201 nowych sklepów • 6 magazynów 
dla hurtu • 58000 izb mieszkalnych

BSandel i budownictwo w 5-Saice Poznania

IVczorajszą publikację na temat założeń planu gospodar- 
’’ czego rozwoju Poznania w latach 1966—70 poświęci­

liśmy głównie wzrostowi potencjału przemysłu. Dla utrzy­
mania równowagi należy jednak odpowiednio rozwinąć 
i inne dziedziny życia, zwłaszcza te, które bezpośrednio zwią­
zane są z poprawą warunków bytu ludności.

Koszykarze Wisły grają w Poznaniu
Panie zakończyły pierwszą rundą

Pułapka
TT) e wtorek ekipy 

towe rozkopały
remon- 
chod-

nik przy ul. Jutrzenki na 
Grunwaldzie. Dół prawie pół 
metra głębokości nie został 
odpowiednio zabezpieczony. 
Na nieszczęście na ulicy brak 
oświetlenia. Ostrożniejsi jakoś 
szczęśliwie omijali tę pułapkę, 
natomiast spieszący do auto­
busu na nocną zmianę raz po 
raz wpadali w ów dół, klnąc 
w żywe kamienie. Obyło się 
co prawda bez poważniejszych 
wypadków, ale kto zapłaci od­
szkodowanie za zniszczone 
błotnistą mazią ubrania? (t)

Na czoło tych zagadnień — 
jak podkreślił na wtorkowej 
konferencji prasowej J. Ku­
siak, przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — wysuwa 
się handel wespół z gastrono­
mią. Zakłada się, że obroty tej 
dziedziny gospodarki wzrosną 
do roku 1970 o 36,4 procent i 
sięgną kwoty prawie 11 mld. 
zł. Władze miejskie położą 
szczególny nacisk na zwiększe­
nie liczby sklepów, zwłaszcza 
na peryferiach miasta, liczby 
magazynów i poprawienie ba­
zy transportowej.

W minionej 5-latce wyraź­
nie poprawiło się zaopatrzenie 
sklepów, zwłaszcza w artykuły 
przemysłowe. Niestety, nadal 
odczuwa się braki asortymen­
towe. Klienci nie zawsze znaj­
dują w potrzebnych ilościach 
odpowiednie rozmiary butów 
czy odzieży. Aby zatem u- 
sprawnić asortymentowe do­
stawy do sklepów, trzeba prze­
de wszystkim poprawić pracę 
hurtu. To zadanie będzie mo­
gło być spełnione, jeśli hurt 
otrzyma odpowiednie magazy­
ny. W obecnym 5-leciu zbu­
duje się 6 nowych magazynów 
o łącznej powierzchni 359.000 
m«, i to głównie dla odzieży, 
obuwia, mebli oraz artykułów 
gospodarstwa domowego. Rów­
nież WPHS otrzyma nowy ma­
gazyn. Nowe obiekty dla hurtu 
powstaną głównie na Podola- 
nach i Kopaninie.

Częste braki rozmaitych towa­
rów w sklepach spowodowane są 
nierzadko złym transportem. Po­
prawa w tej dziedzinie będzie wi­
doczna po oddaniu do użytku no­
wej bazy dla transportu handlu 
wewnętrznego, której budowa na
Junikowie dobiega 
zwiększeniu liczby 
dostawczych.

Oblicza się, że

końca, oraz 
samochodów

do końca

Przy odrobinie wysiłku 
można ukończyć planowe remonty ulic

1X7 odróżnieniu od naszych milusińskich, którzy od wie- 
• ’ lu dni z niecierpliwością czekają na mróz i śnieg, 

pracownicy poznańskich przedsiębiorstw drogowych wolą 
taką pogodę, jaka panuje obecnie. Takie bowiem warunki 
atmosferyczne stwarzają możliwość wykonania tegoroczne­
go planu remontów kapitalnych poznańskich ulic.
Z dużym zadowoleniem 

przyjęli poznańscy kierowcy 
zakończenie przebudowy ul. 
Bema na odcinku od ul. Biel- 
niki do przyszłej trasy Het­
mańskiej. Ul. Bema będzie 
fragmentem nowej trasy ko­
munikacyjnej, która połączy 
ul. Marchlewskiego z ul. Cze­
chosłowacką, stwarzając tym 
samym możliwość ominięcia 
zatłoczonej zwykle ul. Dzier­
żyńskiego. Poza tym z ul. Be­
ma korzystają liczne samocho 
dy ciężarowe dowożące ziemię 
na nasypy pod przyszłą trasę 
Hetmańską.

Z przeprowadzonych obec­
nie remontów do najpoważ­
niejszych zaliczyć trzeba prze 
budowę ul. Szpitalnej, na któ­
rej zakończenie czekają miesz 
kańcy Jeżyc i Grunwaldu. Jak 
wiadomo, MPK zamierza tam­
tędy przeprowadzić linię au­
tobusową, która połączy obie 
dzielnice. W związku z tym 
wydaje się konieczne, aby wy 
konawca — MPRD i WK skon
centrował 
większość

Na nowe

na ul. Szpitalnej 
swoich sił.
nawierzchnie cze-

kają ulice Polna, Łozowa i

Krauthofera. Na tej ostatniej, 
mimo późnego wejścia na bu­
dowę, tempo robót jest wprost 
zadziwiające. Ul. Krauthofera 
zmienia swój wygląd dosłow­
nie w oczach i wszystko wska 
zuje na to, że jej przebudowa 
będzie zakończona jeszcze w 
tym roku. Tego rodzaju orga­
nizacja pracy, jaką mieliśmy 
okazję oglądać na tej ulicy 
winna cechować i inne budo­
wy prowadzone przez MPRD 
i WK.

Bardzo opieszale przebiega 
natomiast remont ul. Podwa­
le prowadzony przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych. Tutaj mamy do 
zanotowania bardzo ciekawe 
zjawisko. PPRD ma w kraju 
opinię przedsiębiorstwa pra­
cującego bardzo dobrze, zbie­
ra nagrody i odznaczenia, m. 
in. w Katowickiem, zaś w Po­
znaniu — swojej siedzibie, pro 
wadzi roboty raczej opieszale. 
Na ul. Podwale w nieskończo­
ność ciągną się prace ziemne, 
a przecież jeszcze w tym roku 
miała tam być położona nowa 
nawierzchnia. (st)

obecnej 5-latki handel otrzy­
ma 201 nowych sklepów, w tej 
liczbie 41 pawilonów peryfe­
ryjnych. Dzięki temu poprawi 
się także wskaźnik obsługi kli­
entów. Z obecnych 288 kupują­
cych na sklep spadnie on na 
około 279 w roku 1970.

Gastronomia otrzyma w tym 
5-leciu 30 nowych placówek, 
głównie barów szybkiej obsłu­
gi, kawowych i mlecznych. Po­
nadto zamierza się uruchomić 
dalszych 12 stołówek przyza­
kładowych. Tak zatem do koń­
ca obecnie realizowanego pla­
nu ma Poznań mieć 189 zakła­
dów gastronomicznych z liczbą 
17.000 miejsc. Mimo tak duże­
go wzrostu nie zostanie jednak 
w pełni pokryte zapotrzebo­
wanie miasta i jego ludności 
na kawiarnie, restauracje i ba­
ry mleczne.

Poprawić się też ma baza gar­
mażeryjna, obecnie — mimo licz­
nych zabiegów — jeszcze bardzo 
słaba. Chodzi bowiem o to, by z 
uwagi na przewidywany wzrost 
liczby kobiet pracujących zapew­
nić gospodyniom domu możliwość 

, nabycia wielu artykułów porcjo­
wanych, gotowych do spożycia po 
niewielkich zabiegach w domowej 
kuchni. W tym samym celu prze­
widuje się rozszerzenie asorty­
mentu porcjowanych warzyw w 
sklepach tej branży.

Jedną z dziedzin, której roz­
wój wzbudza duże zaintereso­
wanie społeczeństwa jest bu­
downictwo mieszkaniowe. Plan 
rozwoju miasta przewiduje wy 
budowanie do roku 1970 — 
58.000 izb mieszkalnych. Będą 
one oddawane głównie na Ra­
tajach i Winogradach, a budo­
wane prawie wyłącznie przez 
spółdzielczość mieszkaniową. Z 
podanej liczby ten właśnie in-

westor ma wykonać 69,1 pro­
cent zadań, podczas gdy Rada 
Narodowa wybuduje tylko 14,4 
proc., zakłady pracy 6,1 proc. 
Ponadto oblicza się, że około 
10 procent ogółu planowanych 
izb mieszkalnych przypadnie 
na budownictwo indywidual­
ne.

Już dzisiaj wiadomo, że pod ko­
niec obecnej 5-latki oddawać się 
będzie na Ratajach co tydzień 
jeden blok mieszkalny, z ogólne­
go planu budownictwa mieszka­
niowego na rok 1970 przypadnie 
bowiem prawie 10.000 izb. Zara­
zem też spadnie znów wskaźnik 
zagęszczenia na izbę. W ostatnim 
roku tej 5-latki wyniesie on 1,37 
wobec 1,44 w r. 1965.

Zarówno planowany rozwój 
przemysłu, jak i założone in­
westycje w budownictwie 
mieszkaniowym oraz w han­
dlu nakładają na władze 
miejskie poważne zadania w 
zakresie rozbudowy urządzeń 
komunalnych. O tych spra­
wach — następnym razem, (ec)

Chśr Kurczewskiego 
na koncern e symfonicznym

W piątek, dn. 16 bm. o godz. 
19,30 i w sobotę, 17 bm., o 
godz. 18 w auli UAM odbędzie 
się koncert symfoniczny z cy­
klu „Kantaty Bacha”. Wyko­
nawcami będą orkiestra sym­
foniczna PF pod dyrekcją Wi­
tolda Krzemieńskiego oraz 
Poznański Chór Chłopięcy (dy 
rektor i kierownik artystycz­
ny chóru — Jerzy Kurczew­
ski). Solistą koncertu będzie 
znakomity pianista Tadeusz 
Żmudziński — laureat IV Mię 
dzynarodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina w Warszawie, (na)

Pierwsza część bardzo interesującego sezonn koszykówki 1955*, 
dobiega końca. W minioną niedzielę rozegrały ostatnio mecze zesnT 
ły I ligi kobiet zaś 18 bm. kończą pierwszą rundę koszykarze 
klasy i li ligi.

Książeczki 
mieszkaniowe 

dla sierot
W odpowiedzi na apel Ko­

mitetu Wojewódzkiego ZMS 
i Wojewódzkiej Komisji Związ 
ków Zawodowych, Poznańskie 
Zakłady Wyrobów Korko­
wych ufundowały z posiada­
nego funduszu zakładowego 
dwie książeczki oszczędnościo- 
wo-mieszkaniowe dla sierot 
mieszkających w Poznaniu z 
pełnym wkładem na mieszka­
nie typu M-l po 10 000 zł każ­
da.

Załoga Poznańskich Zakła-
dów 
wzywa

Wyrobów Korkowych 
jednocześnie załogi

innych zakładów pracy Po­
znania do jak najszerszego
poparcia apelu KW ZMS i 
WKZZ. (ad-o)

INFORMUJEMY
Spotkanie z dr J. Jachimkiem, 

który będzie mówił na temat „Dro 
gi i bezdroża tzw. okultyzmu” 
odbędzie się dzisiaj o godz. 29 w 
Klubie „Od nowa”.

Zarząd Wojewódzki PCK wzy­
wa siostry Pogotowia PCK, absol­
wentki kursów z lat 1958—66, do 
zgłoszenia się do współpracy w 
Społecznym Punkcie Opieki nad 
Chorym na ul. Rybaki 18a.

Na wykład prof. dr. W. Jakub­
czyka pt. „Ruch robotniczy w 
Poznaniu w latach 1885—87” za­
prasza dzisiaj o godz. 17 Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego.

Bezpłatny występ artystyczny 
dla członków urządza dzisiaj o 
godz. 17 w Domu Drukarza, ul. 
Inżynierska 10, Zjednoczony Zwią­
zek Emerytów, Rencistów i In­
walidów z ul. Młyńskiej 5.

Zebranie plenarne członków 
oddziału ZBoWiD Stare Miasto 
odbędzie się dzisiaj o godz. 17 w 
auli szkoły przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich 2.

Odczyt pt. „Główna cecha go­
spodarki socjalistycznej i wynika­
jące z niej zasady planowania o- 
raz zarządzania” wygłosi doc. dr 
P Sulmicki dzisiaj o godz. 18 w 
sali WSE, w ramach imprez Sek­
cji Ogólnoekonomicznej PTE.

Klub „Od nowa” zaprasza dzi­
siaj o godz. 20 na spotkanie z 
członkami sekcji Grotołazów 
ATK. Będzie ono poświęcono omó 
wieniu wyprawy członków sekcji 
w góry Durmitoru w Jugosławii.

Przerwa w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi nastąpi w dniu 16. 12. 1966 
r. w godz. 7—16 dla miejscowości 
Koziegłowy. (M 8732)

Poznań reprezentowany jest w 
ekstraklasie koszykarek przez trzy 
zespoły. Po pierwszej rundzie 
Lech dzięki zwycięstwu nad Olim­
pią wysunął się na czwartą pozy­
cję mając na swoim koncie 7 zwy­
cięstw i 4 porażki. Poznańska 
Olimpia zajmuje 6 pozycję i w 
pierwszej rundzie 6 razy schodziła 
z boiska jako zwycięzca zaś w 5 
wypadkach jako pokonana. Naj­
gorzej przedstawia się pozycja ko 
szykarek poznańskiego AZS-u, 
które w 11 spotkaniach odniosły 
zaledwie jedno zwycięstwo. Zespół 
ten dysponujący przecież repre­
zentantkę Polski Mikulską oraz 
kilkoma innymi dobrymi zawod­
niczkami jak Wachowiak, Grzesz­
czuk i Sobolewska nie może ja­
koś rozegrać spotkania na swoim 
normalnym poziomie. Jak mieliś­
my okazję zaobserwować, akade- 
miczki wcłiodzą na boisko zbytnio 
zdenerwowane. Mają teraz prawie 
2 miesiące przerwy i sądzimy, że 
dobrze wykorzystają ten okres. 
Sprawa spadku z I ligi nie jest bo 
wiem jeszcze przesądzoną.

Poznańscy kibice koszykówki bę 
dą mieli okazję oglądać w najbliż­
szą sobotę i niedzielę dwa spotka­
nia o mistrzostwo I ligi i dwa 
II ligi. Do Poznania przyjeżdżają 
krakowskie zespoły Wisły i Koro­
ny. W sobotę w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego o godz. 19 koszy 
karze Lecha grają z Wisłą zaś w 
niedzielę o tym samym czasie i w 
tym samym 'miejscu z Koroną. 
Oba te spotkania są ostatnią 
(przed przerwą) szansą dla na­
szych koszykarzy przesunięcia się 
o dwa miejsca w górę tabeli. Je­
żeli Lech wygra choć jedno spot­
kanie, przesunie się z 11 pozycji 
na 9, wyprzedzając Koronę, ŁKS 
i Lubliniankę. Wydaje się że po­
konanie krakowskiej Korony leży 
w granicach możliwości naszych 
koszykarzy. Gorzej nieco jest z 
Wisłą, która choć w ostatnich 
meczach gra słabiej jest zawsze 
bardzo groźnym przeciwnikiem. Z 
zaciekawieniem obserwować bę­
dziemy grę jednego z najlepszych 
polskich koszykarzy Langiewicza, 
który aktualnie prowadzi na liś­
cie strzelców I ligi.

Kończą również I rundę koszy­
karze II ligi. Obaj poznańscy re­
prezentanci w tej klasie rozgry­
wek grają na własnym terenie. 
Olimpia spotka się w niedzielę 
o godz. 17 z warszawską Skrą w 
sali przy ul. Świerczewskiego 25, 
natomiast AZS — Poznań z War­
mią Olsztyn o godz. 18 w sali przy 
ul. Młyńskiej. W obu spotkaniach 
faworytami są gospodarze. Ponie- 

Kolejarskie mistrzostwa 
w szachach i p. ręcznej

Po kręglarzach również szachiś­
ci i piłkarze ręczni rozegrali mi­
strzostwa kolejarzy Okręgu Po­
znańskiego na 1966 rok.

W finale turnieju .szachowego w 
Poznaniu triumfował Bolesław 
Różański. Zanotował on na swo­
im koncie 5 zwycięstw i 1 remis. 
Tytuł wicemistrza wywalczył Cze­
sław Kędziora (Poznań) — 4,5 pkt.. 
Dalsze miejsca według kolejności 
zajęli: 3) Władysław Stoiński (Po­
znań) — 3 pkt„ 4) Leon Henker 
(Poznań) — 2,5 pk., 5) Edmund 
Szczepaniak (Leszno) — 2 pkt., 6) 
Stanisław Grodziski (Głogów) — 
2 pkt., 7) Piotr Wilczewski (Ko­
strzyn n/O.) — 1,5 pkt.

Turniej piłki ręcznej rozegrany 
w Wągrowcu zgromadził na star­
cie trzy czołowe zespoły kolejar­
skie. Warta Gorzów po zwycię­
stwie 19:10 nad miejscową Niel- 
bą i 17:14 nad drużyną Ostrovii 
zdobyła mistrzostwo okręgu. Dru­
gie miejsce przypadło Nielbie — 
2 pkt., a trzecie Ostrovii — 0 pkt. 
Zespół RKKS-u Rawicz nie sta­
wił się do turnieju. (R)

waż w minioną niedzielę Spójni* 
Gdańsk pokonała jednym pun^, 
tem Skrę Warszawa, a 18 bm grg 
u siebie z Bałtykiem Koszalin, któ 
rego łatwo pokona, wydaje się, że 
na czele tabeli grupy północnej n 
ligi nie zajdą po zakończeniu j 
rundy żadne zasadnicze zmiany 
.  (st) '

• W nadchodzącym sezonie 
mowym najważniejszym wydarzę 
niem sportowym w kraju będzie 
IV ogólnopolska spartakiada w 
sportach zimowych.

• W końcu Stycznia 1967 z, 
odbędą się mistrzostwa w siatków 
ce kobiet w Japonii. Zgłosiło się 
do nich 11 drużyn. Polska w gru­
pie C będzie miała za przeciwni­
ków: Chińską Republikę Ludową, 
Węgry i USA. Finały odbędą się 
25 i 28 stycznia.

• Trzy polskie drużyny staną 
do rozgrywek o Puchar Europy w 
koszykówce. Zawodnicy Legii ma­
ją za przeciwnika Vorwaerts 
łapsk, koszykarze Wisły zmierzą 
się z H. K. Toverik Helsinki,

• 31 bm. odbędzie się w Zako­
panem doroczny narciarski bieg 
sylwestrowy. Zgromadzi on w 
tym roku również kobiety. Orga­
nizatorzy spodziewają się udziału 
około 100 narciarzy.

'dalekopisem
SUKCES PIŁKARZY RĘCZNYCH

Na 30 dni przed mistrzostwami 
świata w 7-osobowej piłce ręcz­
nej mężczyzn, reprezentacja Pol­
ski zmierzyła się w warszawskiej 
hali Gwardii z „siódemką” NRD. 
Po efektownej grze wygrali Pola­
cy 17:14 (9:6), dokonując sztuki, 
która nie udała im się jeszcze do­
tąd w międzypaństwowych me­
czach z NRD.

Bramki dla naszych barw uzys­
kali: Cholewa, Kłosek, Nowakow­
ski i Wrzeski po 3, Mieleszczuk i 
Zawadziński po 2 oraz Węglarz 1.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
MEKSYKU

Reprezentacja Meksyku w siat­
kówce kobiet pokonała w rewan­
żowym meczu drużynę krakow­
skiego AZS — tym razem 3:0. 
(15:12, 15:2, 15:10). Meksykanki
grały od początku meczu b. dy­
namicznie, a w ich szeregach wy 
różniły się siostry Izabella i Hor­
tensja Nogueira oraz Carolina 
Mendoza.

I LIGA SIATKÓWKI
W zaległym spotkaniu o mis­

trzostwo I ligi siatkówki męskiej, 
AZS Gdańsk pokonał Pogoń 
Szczecin 3:0 (16:14, 15:7, 15:10).

BERLIŃSKA SPARTAKIADA
W dalszym ciągu rozgrywanej w 

Berlinie spartakiady w siatkówce, 
drużyn będących odpowiednikiem 
naszej federacji Gwardia, polskie 
siatkarki wygrały z Węgierkami 
3:2 (8:15, 12:15, 15:11, 15:5, 15:5). W 
drugim meczu NRD zwyciężyła 
CSRS 3:0 (15:2, T5:7, 15:0).

W turnieju kobiet prowadzą 
Niemki — 6 pkt, przed siatkar­
kami radzieckimi — 5, polskimi 4, 
oraz rumuńskimi, węgierskimi i 
czechosłowackimi — po 3 pkt.

PUCHAR EUROPY W 
KOSZYKÓWCE

W spotkaniu 1/8 finału Pucharu 
Europy w koszykówce kobiet, 
krakowska Wisła zwyciężyła w 
środę w Sztokholmie mistrza 
Szwecji, drużynę KFUM Blacke- 
berg Bromma 79:45 (34:18). Naj­
więcej punktów zdobyły: Wojtal 
20 i Szostak — 18. Mecz rewan­
żowy rozegrany zostanie 18 bm. 
w Krakowie. (za)

Grudzień
15

Czwartek

Waleriana

Słońce: 7.56—15.39

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król włóczę­

gów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA — g. 19 
„Madame Butterfly”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. 17 „Chochołowa muzy­
ka”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Stazione Termini” (wł. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mściciel w masce” (ang. 14 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.39 
„Książę i żebrak” (ang. 11 1.) i g. 
18, 20.15 „Ścigani przez śmierć” 
(fr. 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 13, 16, 19 „Zwyczajny faszyzm” 
(radź. 16 1.); GONG — g. 10, 12, 
16. 18, 20 „Trema” (USA 14 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „Latający 

profesor” (USA 11 1.) i g. 17 
„Koty” (fr. 18 1.); GWIAZDA — 
10.30, 13, 15.30 „Przybycie Tyta­
nów” (wł. 11 1.) i g. 18, 20.15 „Ze­
zowate szczęście” (poi. 16 1.); HUT 
NIK — g. 16.45, 19 „Cztery dni do 
nieskończoności” (rum. 14 L); KOS 
MOS — g. 17, 19.30 „Królowa Kry­
styna” (USA 14 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Bandyci z Orgosello” 
(Wł. 14 1.); MINIATURKA — g. 15, 
18.30 „Winnetou” (I i II s. jug. 
11 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 i 20 „Czarny Tulipan” (fr. 
14 1.); OSIEDLE — nieczynne; PAN 
CERNlAK — g. 17.30, 20 „Marysia 
i Napoleon”; (poi. 16 1.); PAŁĄ- 
COWE — nieczynne; PRZYJAŹŃ 
— nieczynne: RIALTO — g. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Fatalny list” 
(ang. 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17, 19.30 „Marysia i Napo­
leon” (poi. 10 1.); SCALA — g. 
16, 18 „Lemoniadowy Joe” 
14 1.) 1 g. 20 „Atak we mgle” 
(NRD 16 1.); TĘĆZA — g. 15, 
18.30 „Trzej muszkieterowie” (I i II 
S. 16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Podróż nie z tej zie­
mi” (jug. 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Pa­
nie inspektorze”; (jug. 16 1.); WTL 
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Człowiek ucieka” (ang. 16. 1.);

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trema” 
(USA 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Mr Hobbs na urlo­
pie” (USA 14 1.); ZNICZ (żabiko- 
wo) — nieczynne; FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 Waszyngton — 
Muzea „Wspomnienia o prezyden­
cie J. F. Kennedy’m”.
RADIO

PROGRAM ! — Fala 1322 m i 
UKF 69,74 MHz (do g. 18 i od 
0.06 do 3); 8.15 Gra Polska Kape­
la pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
8.49 II aud. ż cyklu: „Filozoficz­
ne nowości książkowe”; 9 Aud. 
dla klas III i IV „Czy to Rogaś”; 
9.20 Z muz. ros.; 10 „Kolorowe 
miasteczko” fragm. pow. J. Sko- 
szkiewicza; 10.20 Konc. ork. 1 zesp.
rozrywk.; 11 Dla klasy X „Prze­
prowadzka” słuch. H. Otto; 11.30

j Eugeniusz Morawski — 
(CSRS ! poematu tanecznego

12.10 Na swojską nutę;

Fragm. z 
„Miłość”;
12.25 Rol­

niczy kwadrans; 12.40 „Więcej, le 
piej, taniej”; 13 Dlh klasy III 
„Gość z Norwegii” opow. T. Goż- 
dzikiewicza; 13.20 Jerzy Geisler —
Suita Bieszczadzka; 13.30 Fel. muz. 
J. Waldorffa; 14 „Powódź” opow. 
B. Czeszki; 14.30 Z twórczości 
Edwarda Griega; 15.05 Z życia Zw. 
Radź.; 15.25 Amatorskie zespoły 

przed mikrofonem; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 „Znajomi z 
anteny” pod red. A. Wrońskiego; 
18.43 Zapowiedź programu „Popo­
łudnie z młodością”; 18.45 Radiowy 
kurs jęz. franc. II wersja; 19 
„Z księgarskiej lady”; 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Muz. 
rozrywk.; 20.39 Wieczór literacko- 
muzyczny; 23.10 Wiadomości spor­
towe; 23.15 Muzyka dawna i no­
wa; 0.06 Program nocny z Rozgło­
śni PR. w Bydgoszczy; 0.55 Kalen­
darz Radiowy; 2.05 d.c. programu 
nocnego z Rozgłośni PR. w Byd­
goszczy; 3 Hymn i koniec audy­
cji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1.01, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 Muz. tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 8.15 Rad. kurs jęz. franc.; 
8.35 Aud. pt. „8 godzin na dobę”; 
8.55 Kalejdoskop mel. rozrywk.; 
9.40 Reportaż literacki; 10.05 Muz. 
baroku; 10.50 „Człowiek o które­
go upomniało się morze” ode. 
opow. A. i Cz. Centkiewiczów; 
11.10 „Postęp w gospod. domo­
wym” — aud. Kom. Gosp. Dom. 
LK; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 Konc 
rozrywk.; 12.50 „Głos ma przyro­
da”; 13 Czas dobrych gospodarzy; 

13.20 Woj. Zjed. Przem. Mięsne­
go informuje...; 13.25 Muz. ludo­
wa; 13.45 Aud. harcerska; 14 Muz. 
lud. różnych narodów; 14.25 Re­
portaż PI; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Recital organowy A. Mar- 
chała; 15.20 Gra zesp. instrum. 
„Trzy słońca”; 15.30 Dla dzieci 
„Kompozytor i- taternik”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Konc.
Pozn. 15-tki Radiowej; 17.50 Ko-/ 38 lekcji jęz. franc.
mentarz społeczny; 18 Radioex- 
press; 18.10 Ludwik van Beetho- 
ven: Uwertura „Coriolan”; 18.20 
Przechadzki po Poznaniu; 18.50 
Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Wolfgang Ama­
deusz Mozart: „Cosi fan tutte” i— 
opera komiczna w 2 aktach; 21.29 
Kronika sportowa; 21.42 d. c. ope­
ry; 23.07 Muz. tan.; 24 Hymn i ko­
niec audycji.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.02 , 23.50.

/
TELEWIZJA j

CZWARTEK — 10.55 — 11.25 Pro 
gram szkolny „Język polski” kL 
VUI; 11.25 Przerwa; 11.55 — 12.25 
Progr. szkol. „Historia” kl. V; 
15.50 38 lekcja jęz. franc.; 16.10 
Kurs Rolniczy; 16.45 Program 
dnia; 16.50 Wiadomości dziennika; programie.

16.55 Kino „Ptyś”; 17.10 Dla mło­
dych widzów; 17.30 Progr. ro»- 
rywk.; 18 Z cyklu ^Medale i de­
tale”; 18.15 Klub dobrych gospoda­
rzy; 18.45 Przegląd muzyczny; 19.2® 
Dobranoc i Dziennik; 20 Program 
public.; 20.20 „Mord w Tokio* — 
fab. film jap.; 21.40 „Wartość dy­
plomu”; 22.05 Dziennik; 22.20 Pro­
gram na jutro; 22.25 powtórzenie

PIĄTEK — 11.55 — 12.25 »» 
szkół — Propedeutyka filozofii, 
12.45 — 13.15 Dla szkół — „Zajęcia
Techniczne”; 15.25 Reportaż 
czymy się pływać”; 16.50 Progra 
dnia; 16.55 Wiadomości dziennik3’ 
17 Dla młodych widzów — ”, 
towi do zimy”; 17.30 Dla dzieci' 
film pt. „Lawina” — 7 s.
„Bella i Sebastian”; 18 ”OutS.. 45 
rzy”; 18.25 Wielokropek; J* 
— Wszechnica Telewizyjna,
— Dobranoc i
Kronika , Tygodnia; 20Ó5 Ł z 
Teatr TV - „Dobry czł«w'^ta; 
Seczuanu” — Bertolta Hr 
21.45 Rozmowa o książkacn, ' 
„Kryptonim PL”; 22.15 Dzień 
22.30 Program na jutro.
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